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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o goazim e 2-giej po południu z wyjątKiem niedziel i om 

świątecznych.

Nuuie;' pojedjnŁ..y kosztuje v, miejscu i na  pTowineji 5  M k .  j

I t i o r a  n e d i t u t t j i  i  A l l m t n l i d r a c j *  n l .  P o d w a l e  S j — E b s j i e d r e j a  
m i e j s i - o w a  i  z a m i e j s c u w t  u l .  C z a r n i e c k i e g o  1 2 . Pojedyncze num era do 
n a b y c i. w Lsspedycji ul. Czarnieckiego 12, w b iurze  dzienników S .  S  i k o ł o w s k l  
I S k a  Jag ie llońska  7, w biurach dzienników  i trafikach. — L isty  należy fran ­
kować

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konto P. K 0  N r. 141.690.

Telefon Redakcji Nr, 192. — Telefon Administracji 73 .,

P R E N U M E R A T A :
1

we Lwowie bez dostawy . . .  ,

we Lwowie z dostawą, z p rzesy łką pocztową w Polsoe 
z przesyłką pocztową w innych  państw ach

mies.cczui.! 
. 76 - "dk.
. 9 0 - -  Mk.
. U 0 -- Mk.

W szystkie ogłoszenia przyjm uje A dm inistracja  „G azety Lwowskiej", Lwów. u1. 
Podtsaie 3, w godzinach od 8 —2 i 5 — 7 i biuro S. Sokołowski i Ska ul. Jag ie llo ń ­
ska 7.

, .P r z e w o d n i K .  ■ ta n k o w y  i  l i t e r a c k i * *  k w arta ln ik . P renum erata  za ze­
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk.

L isty i przesyłki rękopisów  należy p rzesy łać  do Redakcji „Przewodnik* pod 
adresem . Lwów, ul. W irow a 1. 31, I, piętro (nad  mezaninem).
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M inistra Hyzuiań Religijnych i Oświe­
cenia rublieanbgo z dnia IR stycznia 
lv21 r. w przedniiocie^zm iany «8zkoła 
PoJiiechuiczna we Lwuwie» na 

tcchnika Lwowska®.
W wykonaniu p-zepisu zawartego we 

wstępie do ustawy o szkołach akademickich 
z dn.a 18 lipca 1920 r. (Dz. Ust. R. P. $ 
1920 r. Nr. 72 poz. 494) zmieniam dotych­
czasową nazwę „Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie11 na „Politechnika Lwowska".

Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc 
obowiązującą z dniem ogłoszenia w Monito- 
n s  Polskim.
Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego:
(— ) Rataj.

{Monitor Polski Nr. 23 z dr.ia 29 sty­
cznia 1921).

Przyjęci! noweio pusta ingitlskiegu
w Belw ederze.

Dni. 30 z. m. odbył się w Belwederze 
2 zachowaniem zwykłego ceremoniału, akt 
Wręczenia Naczelnikowi Państwa ńa uroczy­
stej auc.jencji listów uwierzytelniających przez 
*t-go z koieji posła nadzw yczajnej i mini- 
ira  pełnomocnego angielskiego p. W iliyaina 
rinfela Mac Mueiler.

Naczelnik przyjął posła w otoczeniu 
Mim stra spraw zagr. ks. Sapiehy, M inistra 
fpraw wojskowych gen. Sosnkowskiego, gen.
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(Ciąg dalszy)
Pierwsza zbroja Marcina posrebrzana 

pła a z cienkich blach, tę jedno w podroż 
®fał łub gdzie trzeba było oczy olśnić a z 
'szelką po zesnością wystąpić. Nie na twai - 
J® ona ty ła  boje, ale prawie na pański 
^ ó r ,  dla towarzysza królewskiego.

Zbroję drugą medjoiański p ła tnerzy  
Jj^j stali w ogniu wy ko wał. Przywiózł ją  
*iedyś doma Zawisza czarny, już o synu 
^krszym myśląc, który wówczas był jeszcze 
^6dorostkiem. Z zaw iscią poglądali inni ry- 
j^rze na pancerz błękitny i nepleczniki, zło- 
' nicią zlekka haftowaną, fryzowane na 

jhedrki, narwasze g.ętkie a nieziomne, cieri|- 
Sh a do wdziania wygodne nagolenice a na- 
t°pki przynależała do nich tarcza aługa, 

zewnątrz od ramienia wypukła, by ciosy 
trzymane osłabić i szyszak z czubem pie- 

J^astyru, dziwny, gayże bez przyłbicy. I ałe 
^licze on zakrywał, dwie prostokrotne szpa- 

miał koło oczu, dla pojrzenia na świat, 
f rągłe otwory zasię koło ust i nozdrzy — 

świebodnego oddechu. Przynależały też 
Ubioru ostrogi, które kończyły kolce dla- 

jr® i iglaste, by rumak podniętę ich pod 
śc ia n ą  kapą nawet odczuwał, 

i ^  Marcin wybrał ninie przecież inszy, a 
g*8ci z rzędu strój wojenny, lubo od po- 
^® dniego mniej przedni być & pew by, Wy- 
i 8p jako rzeczy świadom i. jak bywaiec 

^ujńiech przeciw T drezyno ni. lem  milszy

Jac jn y  dyrektora piotokołu dyplumatyczne- 
go oraz adjutantów. Poseł wręczył Naczel­
nikowi Państwa listy uwierzytelniające, przy- 
czem wygłosił w języku francuskim nastę­
pujące przemówienie:

Panie Naczelniku Państwa! Przedsta­
wiając. Waszej Ekscelencji listy, • któiymi 
krid mój i najmiłościwszy włpdea raczył 
mnie akredytować jako swojego posła nad 
zwyczajnego i M inistra pełnomocnego przy 
Rzeczypospolitej Polskiej chciałbym wyrazić 
swoje duże zadowolenie, żc zostałem wybra­
ny jako następca Sir Horacego Rumbolda 
na stanowisko posła brytyjskiego w tym 
kraju. W przemówieniu, które Sir Horacy 

'Rumbold wygłosił z okazji wręczenia sw«nch 
•listów uwierzytelniających, wyraził on prze­
konanie, i% patrjotyżm, który dopomógł na­
rodowi polskiemu w zniesieniu cierpień spo- 
woduwanych-przez wojnę i długie lata ob 
cego p»nowania umożliwi również pokonanie 
trudności, które z konieczności powstać mu­
siały przy odrodzeniu państwa.

W ciągu ostatniego lata, kraj polski 
dzięki patrjotyzmowi swoich synów szczęśli- 
w ie pokonał kryzis niezmiernie ciężki. Jest 
to dowodem, że ufność, jaką co do przyszło­
ść) Polski wyraził mój poprzednik przed 15 
miesiącami nie zawiodła. Rz^d Polski pro­
wadzi obecnie rokowania, które, jak wszyscy 
mamy nadzieję, wkróce doprowadzą do po 
myślnego zakończenia oraz uslalenia pokoju 
ze swoim wschodnim narodem i oparcia 
swoich stosuuków z inneini państwami oścień 
nemi na bardziej pewnych i trwałych pod­
stawach. M ii rodacy z jaknajwiększem zau­
faniem śledzą bieg tych wydarzeń nietyjko 
dlatego, że żywią bardzo szczere uczucia 
przyjaźni dla narodu polskiego, lecz również 
i z tego powodu, że są przekonani, iż od 
pomyślnego wyniku tych rokowań zależy w 
znacznej mierze przywrócenie normalnych 
warunków, zarówno politycznych jak i eko­
nomicznych w całej Europie, oraz dalszy 
rozwój stosunków handlowycn miedzy impe-

r»n mu zresztą był, ize z własnego typu już 
poćhodził

Ledwo nieco poniżej zachodziła da­
masceńska para kulczuga. Resztę ciała za­
kryć miała koszulka a nogawice z siatek że­
laznych. Uręż o w lekki był, a ruchem wszel­
ką zostawiał swobodę.

Przyniósł potom giermek do próby a 
wyboru nadziaki i obuszki, kopie, miecze i 
koncerz długi, który rycerz brał dopiero na 
konia wsiadłszy, a bez pochwy nad lewem 
udem zawieszał.

Wybierał Marcin pieściwie a starannie 
ale co cięższe by to, to przećjsię ńa bok od­
kładał.

— Wiesz jńż i ty — piawił do gierm­
ka — iże na Turczynów lekko trzeba ru­
szać, ni zacz zaś brać zbroję lagrowaną. 
Dowiedziało się  o tern rycerstwo poniósłszy 
Klęskę za cesarza Zygmuuta. Pogania nie 
zakuwa się w blaehy, groźny jedno jest szyb­
kością swo.ią, łatwą ucieczką i nawrotem 
jeszcze rychlejszym. Na nic koncerz, cho- 
cia miecz obnręczny znaczne oddaje usługi. 
Zacność tarczy wozy również wiele, gdyże 
nieraz pośród strzał jakoby pod deszczem 
jechać trzeba. Konic, też okryję siarką że- 

i takoż ludziom ipoim każę lczynić.lazną
Nie groźny to wróg, choc:k hińtigi. pola 
długo n>e dotrzyma, a janczary jedno twar­
de są a zawzięte.

Szb-mów oni przedsię m e mają, jeno 
wysokie epapk' z białego filicu. Łacnie im 
będzie p t łbach przyjechać się.

— Kugzpiki albo i łuczn^ki dobra są 
między nimb Wiem ludzi naszych od strzał 
ich nĄginęło. Najbardziej do naszych ry­
cerzy u d a  jest podobna, Ci fM lin y  mają 
z siatką długą i dziryty i nierzadko nawet 
pancerze. Km ppjrostają oni

rjum brytyjskiem a RzecząpospuliU Polską, 
którycń rozszerzenie popieranie jest naj- 
poważnięjszem życzeniem narodów.

Przy wykonywaniu teg,, miłego obo­
wiązku i wogoie przy wznowieniu serdecznych 
i przyjaznych stosunków już tak pomyślnie 
nawiązanych pomiędzj naszymi krajami liczne 
będę z ufnością na współdziałanie Waszej 
Ekscelencji. Niech pan będzie przekonany, 
że przybyłem do tegu tak ciężko doświad­
czonego, a pełnego chwały kraju z mocnem 
postanowieniem nie szczędzenia z mojej 
strony żadnego wysiłku, któryby dopomógł 
do utworzenia i zacieśnienia węzłów łączą­
cych oba nasze narody.

Naczelnik Państwa odpowiedział w ję- 
języku francuskim,' jak następuje :

Panie m inistrzer Spieszę najserdeczniej 
podzi, kow&ć Jego Królewskiej Mości Jerze­
mu V., pańskiemu dostojnemu monarsze za 
to, że wybrał tak wybitnego dyplomatę ce­
lem nawiązania stosunków, szczęśliwie przez 
pańskiego poprzednika nawiązanych. Z ży- 
wem aadowuleniem usłyszałem przed chwilą, 
że Wasza Ekscelencja w charakterze przed­
stawiciela rządu Jego Król. Mości króla 
Wielkiej Brytam i u*.naje, że Polska przenio­
sła szczęśliwie wielki kryzys ubiegłego lata 
dzięki patrjutyzmOiwi swomh synów. Roko­
wania prowadzone obecnie z naszym wscho­
dnim sąsiadem odpowiadają pokojowym dą­
żeniom. które ożywiały zawsze naród poiski 
i jego Rząd. Wojna światowa, wywołując 
w E uropie nowy rozkład sił musiała wcią­
gnąć Polskę w starcia zbrojne. Ojczyzna 
moja jednak nie przestała nigdy uważać 
uciekania się do broni za złe nieuniknione. 
Mój kiaj sądzi, że przywrócenie związków 
pokojowych z naszymi sąsiadami i rozwój 
stosunków ekonomicznych nietylke przyczyni 
się do utrwalenia naszego dobrobytu i wzno­
wienia porządku wewnętrznego, lecz służyć 
będzie także inieresom równowagi ekonomi­
cznej i społecznej całej Europy. Mam na­
dzieję, że rząd Jego Krói. Mości króla Wiel-

jako też U myślę — nie masz na świecie, 
ktoby nu sprostał!

Tu Marcin, którego pierś wezbrała jużj 
dntną, westchnął i rzekł do siebie

— Chj ba, żeby sam Pan Bóg błogosła 
wieństwa nam odmówił...

Przybyli też wrychle Staszek i Jan 
Giatus, kurzeń okryci, na rumakach pomę­
czonych. Wraz zaszli i do Marcina.

— Co słychać ? Gada: nam co nowego?
— A n c! ruszamy — odparł Marcin.

Nie dziś, to jutro, a jak nie jutro nawet, 
to i tak niezadługo Przygotowań wielkich 
nie czynimy! Na poprzednią wyprawę zbie- 
rąjiśmy przez pól roku to broń, to wozy, 
to puszki i działa, rucznice, kozy, to tabo y. 
Pójdziemy teraz prawie z gołą pięścią, 
twierdze brać, a Turczynów precz wyżenać. 
Za to biskupy węgierskie rade są, że same 
na Czele oddziałów swoich stawać będą. 
Cesarini zbroję obleka, za pozwoleństwera 
papieża r iu casu le ll i“. Plotą nad Iłelles- 
poniem takoż kardynał Pranciszek dowodzi.

— Nie kpaj z nas ! Zali to klesza woj­
na?! A cóż Hunjady? A Mikołaj Fryszta- 
dzki, a Kasper Szlik, a Frankbam a Matjasz 
Tahoczy? Zali doma ostają?

— Pójdą i on: też. Zwłaszcza Hunjady 
dmucha w ogień, aż gorącuje się aaip, bo 
choć mądry to wojownik — trudno inaczej 
prawić — aTe pono władztwo nad B iłgarją 
zdobyć sobie wróży.

— jMożraby i polskiego rycerstwa ścią­
gnąć, wiele, byle ,eno wici po krajj roze­
słać. Rade byłoby ono skoczyć u Wpadko­
wego' boku.

— Nie będziema cale czekać na nich. 
Chodzi o to, by na Turczynów wpierw ude­
rzyć, nim -ozprawią się % ksjążęęiem Knra- 
raąaji. Nie wiem, zali j tyle wojska zhie- 

,r*em, ile służby sułtan rtn łowy z sobą wo­

kicj B ryunji zgodnie z przyjaźnią narodu 
angielskiego dla nas nie omieszka poprzeć 
naszych wysiłków na tej drodze. Rząd Pol­
ski przy spełnianiu tych życzeń o znacŁemu 
ogólnem, których się podjął, uważać będzie 
współpracę rządu brytyjskiego za szczegól­
nie cenną. Niech pan będzie przekonany, 
panie ministrze, ze współdziałanie zarowno 
moje jak i Rządu Polskizgo jest od tej 
ćnwili panu zapewnione w spełnieniu pań­
skiej misj,, zmierzającej dc wzmocnienia 
węzłów serdecznej przyjaźni między naszymi 
krajami

Posłowi towarzyszył cały personal po­
selstwa óias misja wojskowa i morska. Uro­
czystość zakończyła rozmowa z Naczelni­
kiem Państwa. Przed Belwederem licznie 
zgromadzona publiczność witała posła an­
gielskiego owacyjnie.

Lwów, anta 3 lutego.

Pltblscyt v rozumieniu nlemlecklaa.
Plebiscyt ma oyc swobodnem wypowie­

dzeniem się ludności, której przynależność 
narodowa jest, zakwestjonowana. Między in- 
nemi postanowiono, że ma to uczynić także 
luaność górnośląska, choć nigdy nie mogła 
być wątpliwą jej duchowa przynależność do 
Polski. Ale tak orzekły mocarstwa i woli 
ich musi stać się zadość. Gdyby przeciwni­
kiem naszym był naiód nawykły do lojal­
ności, moglioyśmj z całym spokojem i &ez 
żadnych specjalnych przygotowań wyczeki­
wać plebiscytu.

Jednakowoż Niemcy, jak były dotąd, 
tak okazują się i w tej sprawie ludem zu­
pełnie innego pokroju, niż wszystkie inne

zi. To „edno powiem wam, jidno  pary z ust 
nie puszczajcie, by zaś ducha nie osłabiać 
Jak wszystko pójdzie po myśli, to i wrpgów 
wypędzim i bodaj padyszaha zarężem, ale 
niechno Bóg zdarzy jakieś nieszczęście, to 
żywa noga nie wróci z nas do kraju.

— Komuż Bóg pomoże, jak nie chrze- 
ścjanom. Zali pjga^skich synów będzie po­
pierać?

— Zawżćy to żle, iżeśmy przysiąg nio 
nie dotrzymali. Przesądny nie jestem, ale 
boję śię niebios dopuszczenia.

Tutaj Marcin przeżegnał się pobożnie,..
— Nekandę ostawilismy w Bochnie, 

jako na ślub jechał — rzekł Jan  Gratus, 
Powiedz mi zasię, co z bracią moją słychać! 
Niemasz go w judzie.

— Wyjęchał też me ujrzysz go aż pi 
drodze. Pojechali z Jaśkiem z Chrząstowu 
do Juńa Arbi, biskupa Waradynn, Dy. tang 
jeszcze księdza w zaciągach a w formowa­
niu zastępów pomagać.

Widział Marcin jednak, iże Sjaszek pa  
sępny jest a chmurny Ozekał, aze wyjdzie 
Jan Gratus, by biac'e sam na ss.m wyba 
dać.

Nie trudno .rre to i przyszło* Steszel 
nie taił swego bolu a zawodu, Zagasł 6v 
złoty promień, który wodzjł go od czterecł 
lat, zgadł i nadzię,# miłość, o szczęście w.ię' 
cej nie pytała. Nie rnasu dlań ukojonia jus 
w żywocie, 'ława nawe^ nęqić go a ułudzae 
przesłała. Umrzeć chce, gdyż zdajn hdj się 
iże życie szare jest jako suknią pustelnika 
a smutne jako gałąź \  kwiecia edarta*

Obruszył się- pan z Roinpwa, gdyh 
dumny był, a rodzonego wielmi miłował

(Piąg dalszy n a r ą r  j
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ludy świata. Jestto prawdziwie wilcza rasa. 
Instynkt grabieży i gwałtu jest dla nich je­
dynym przewodnikiem na drodze historycznego 
rozwoju.

Plebiscyt w rozumieniu niemieekiem 
to sposobność do nowego podeptania, wszel­
kich praw boskich i ludzkich. To arena 
gwałtu i przewrotności, które od wieków 
stanowiły fnndament potęgi germańskiej.

Jakoż teren plebiscytowy stał siew  isto­
cie widownią rzeczy nadzwyczajnych. Pod 
rozmaitymi pozorami* zorganizowali Niemcy 
na G. Śląsku istną armię rozbójniczą i ciągle 
ją  wzmacniają przez nowe posiłki. Co chwi­
la władze koalicyjne na G. Śląsku wykry­
wają to tu, to tam arsenał, zaopatrzony ob­
ficie w broń wszelkiego rodzaju, nawet w 
bomby z gazami trujęcemi. Rząd niemiecki, 
umywając oficjalnie od wszystkiego ręce, w 
rzeczywistości nie szczędzi trudów, ni ko­
sztów, by przemycić na Śląsk Górny jak 
najwięcej swoich ludzi i jak najwięcej broni. 
W każdej niemal wioszczynie załogi jego 
zaufanych, przebranych w strój cywilny, cze­
kają tylko hasła, by wskoczyć w mundury, 
broń chwycić i sprawić rzeź Polakom.

Tak rozumieją Niemcy plebiscyt. Naj­
lepszy to wprawdzie dowód, iż czują sami 
brak słuszności swoich pretensji, skoro aż 
takimi środkami wywalczać je zamierzają. 
Niemniej wszakże nakazuje to nam, ubezpie­
czyć się przeciwko planom niemieckim, iżby 
nie dopuścić nawet do ich wykonania. I dla 
tego cała Polska w chwili obecnej za naj­
ważniejszy obowiązek poczytać sobie, powin­
na zorganizowanie pomocy dla zagrożonego 
ludu górnośląskiego. Ludowi temu musi być 
daną możność swobodnego oświadczenia, 
iż uważa się za nieodrodne dziecię Polski. 
Nie dozwolimy, by junkry pruskie jako też 
ich jurgieltnicy terrorem swym cel osiągnę­
li. Naszym świętym obowiązkiem, odeprzeć 
gotujący zię nowy zamach na prawo i spra­
wiedliwość.

Miejmy zaś nadzieję, że w tem usiło­
waniu poprze nas koalicja. Czyż jeszcze nie 
dość nabrała przekonania, jakimi to środka­
mi Niemcy zamierzają przeprowadzić ze swej 
strony plebiscyt? I Czyż koalicja, jako wy­
nalazczym formułki plebiscytowej, pozwolić 
może na takie wypaezenie, więcej: takie
zbeszczeszczenie, swych teoretycznie szlache­
tnych intencyj?

Niemcy ciągle liczą na — wypróbowa­
ną, n iestety ' — pobłażliwość mocarstw za­
chodnich wobec faktów dokonanych. Niechże 
bodaj tutaj entente więcej energji rozwinie 
w uprzedzaniu rozbójniczych zakusów, a-nie 
stanie wobec faktów dokonanych, które za­
równo jej powadze, jak jej interesom, nie 
powetowaną wyrządziły by szkodę. Jej raczej, 
niż naszym.

Dr. Karol Bułecki. * 1)

Średniowieczne ludwisarstwo
lwowskie.

Skromne, lakoniczne i niedostateczne 
źródła o dziejach Lwowa w dobie najstarszej 
nie pozwalają nam na dokładne oznaczenie 
czasu, w którym po raz pierwszy w mieście 
tem zaczęto uprawiać kunszt odlewnictwa 
bronzowego, Początki ludwisarstwa lwow­
skiego giną prawdopodobnie w mgłą niepa­
mięci owianej ruskiej epoce tego grodu.

Wszyscy badacze i historycy losów 
Lwowa za ruskich czasów stw ierdzają zgo­
dnie, że już w najdawniejszych wiekach pier­
wszymi i głównymi osadnikami na wyni­
szczonych i wyludnionych ciągłymi najazda­
mi obszarach Rusi halickie obok tubylców 
byli Niemcy. Oni wraz z sąsiednimi Polakami 
pierwsi spieszyli w te strony i najważniej­
sze zdobycze kultury zachodniej przeszcze­
piali na podatny grunt nuwo wznoszących 
lub odbudowujących się miast ruskich. Naj­
silniejszy napływ osadniczego żywiołu nie­
mieckiego za ruskich czasów przypada na 
drugą połową XIII. w. i jest naturalnem 
następstwem strasznego zniszczenia tego kraju 
przez dzikie, tatarskie hordy Batego. Po tym 
mongolskim najeżdzie (1241 r.) ówczesny 
książę ruski, Daniło, wyszedłszy szczęśliwie 
z zawieruchy wojennej, zakrzątał się natych­
miast około odbudowy wyniszczonego dzie­
dzictwa. Odbudowywał stare i zakładał nowe 
grody warowne jako główne ogniska obrony, 
pa&dlu i przemysłu, Po nowo powstałych

Że bowiem Polsku nigdy nie dopuści 
do tego, by SIąsk Górny pozostał nadal przy 
Niemcach, — to jest wolą narodu niezłomną, 
i ona będzie wykonaną bez względu na to, 
co Niemcy uczynią.

Podróż Naczolnika Państwa,
Dnia 1 lutego Naczelnik Państwa Jó ­

zef Piłsudski wyjechał na dwukrotne zapro­
szenie prezydenta Rzeczypospolitej francu­
skiej do Paryża.

Na dłuższy czas przed odejściem po­
ciągu Naczelnika Państwa tłumy publi­
czności zapełniły obszerny dziedziniec przed 
dworcem. — Na stacji pojawili się repre­
zentanci państw mających swe poselstwa w 
Warszaw.e. W .mieniu Ameryki pojawił się 
poseł Gibbson, Anglji prof. Muller, Francji 
zamiast pusła Anafieu pan Barond, Włoch 
por. Tomasińl, Holandji poseł vau Asbek, 
Belgji pułk. Simicz, Danji poseł Ansalt; Hi­
szpanii Aynera, wreszcie msgr. Ratti. Na 
peronie stanęła kompanja honorowa, złozona 
ze szwadronu ułanów. Nadto przybyli W ice­
minister spraw wojskowych Miehaeiis, gen. 
Rozwadowski, gen, Iwaszkiewicz, oraz ofice­
rowie sztabu. O godz. 7-25 wieczorem bu­
rzliwe okrzyki zebranych tłumów publiczno­
ści zwiastowały przybycie Naczelnika P a ń ­
stwa, który pojawił się w mundurze Mar­
szałka. Po przywitaniu Naczelnik wyszedł 
na peron —- w tej chwili orkiestra zagrała 
hymn narodowy, kompanja honorowa spre­
zentowała broń. Do Naczelnika zbliżył się 
komendant dworca i złożył raport, poczem 
Naczelnik wsiadł do pociągu. W tej chwili 
przybył na peron Prezydent Ministrów Wi­
tos z Ministrami, których przybycie zostało 
opóźnione wskutek przedłużenia się posie­
dzenia Rady Ministrów, zwołanego na godz. 
5 po południu. Prezydent Witos wraz z Mi­
nistrami wyszedł z pociągu Rozległ się sy­
gnał do odjazdu, Orkiestra powtórnie zagra­
ła hymn narodowy, kompania honorowa spre 
zentowała broń. W tej chwili Naczelnik po- 
ja w ł  się w oknie, żegnając zgromadzonych. 
Pociąg ruszył punktualnie o godz. 7 45 wie­
czorem. Oficjalna delegacja Sejmu nie poja­
wiła się na dworcu, przybyli tylko reprezen­
tanci poszczególnych klubów.

Z okazji przyjazdu Naczelnika Piłsud­
skiego do Paryża wiele dzienników zamie­
szcza portrety oraz życiorysy jego, zazna­
czając radość z powodu przybycia jego do 
Francji. Journal pisze, że przyjazd Naczel­
nika Piłsudskiego do Paryża da ludności 
sposobność zamanifestowania, jak dalece na­
ród polski jest drogim sercu każdego F ran­
cuza. Excelsior zamieszcza na pierwszej stro 
nicy szereg fótografji przedstawiających roz­
maite epizody z życia Naczelnika Piłsud­
skiego w czasie wojny, IńOeucre pisze mię­
dzy innemi- Piłsudski zasługuje z podwój­
nych względów na to, aby przyjąć gc z naj­
wyższą sympatją, jest bowiem kierownikiem 
polityki, a zarazem narodowym bohaterem 
Polski, z którą łączy nas od wieków wspól­
ność uczuć i interesów. Z drugiej zaś stro­
ny j*est on w swoim kraju wcieleniem idei

w tym czasie osad, w poczet których mniej 
więcej od 1250 r. i Lwów zaliczyć już na­
leży, spieszyli skwapliwie Niemcy z Śląska, 
Saksonii i z nad Renu. Współczesny kroni­
karz wołyński, mówiąc o zbudowaniu Cheł­
ma, powiada wyraźnie, że Niemcy deień w 
dzień szli do tego grodu jako kupcy, prze­
mysłowcy i rzemieślnicy, bo tych właśnie 
po najeżdzie Batego największy był brak na 
Rusi. Osadniczy żywioł niemiecki wzrósł je­
szcze bardziej za następców Daniła t. j. za 
księcia Lwa, Jerzego I., Lwa II. a jnż do 
bardzo znacznych wpływów doszedł za rzą* 
dów księcia mazowieckiego Bolesława Troj- 
denowicza t. j. Jerzego II.

Do Lwowa więc zaczęli napływać Niem­
cy od pierwszej chwili jego powstania, za­
gospodarowali się w tem mieście tak do­
brze, że niebawem stworzyli osobną gminę, 
własnem rządzili się prawem a już za księ­
cia Lwa mieli własnego wójta, najpierw Ber- 
tolda, po nim syna Macieja, wreszcie wnu­
ków Jerzego i Ruperta, W mieście musieli 
odgrywać rolę dominującą, skoro sami ksią­
żęta ruscy przyzwyczaili się w swoich doku­
mentach nazywać Lwów z niemiecka Lem- 
burgiem; a co dla nas najważniejsze, zagar­
nęli w swe ręce cały prawie handel, prze­
mysł i rękodzieła.

Ten pierwszy, historycznemi źródłami 
dostatecznie poparty fakt skłania nas do 
przypuszczeń, że Niemcy, główni pionierzy 
przemysłu i rękodzieła w tych stronach, mu­
sieli ponad wszelką wątpliwość wraz z inne­
mi rękodziełami i rzemiosłami przynieść ze 
sobą do Lwowa dość wcześnie także pier­
wotny, prymitywny warstat pracy odlewni­
czej. Trudno wątpić w to, by dostatecznie 
rozwinięty w tym czasie w Niemczech prze-

demokratycznej. Podróż Piłsudskiego nie jest 
jedynie wynikiem uczuć łączących Francję 
i Polskę, Piłsudski przyjeżdża do Paryża, aby 
ustalić pokój w Europie wschodniej i dać 
swojemu krajowi jednolitość w organizacji 
sił, jakich potrzeua mu ze względu na po­
łożenie między Rosją a zachodem Europy. 
Francja zapewne pomoże mu w zrealizowa­
niu tych zamiarów. Eclair pisze: Zarówno 
serce jak i rozum zachęcają nas do zacie­
śnienia węzłów łączących nas z Polską, któ­
ra w roku zeszłym tak wspaniale potrafiła 
i w przyszłości również umieć będzie speł­
niać swoją misję i zasłużyć sobie na zaufa­
nie w niej pokładane.

Liczymy na nią urzy odbudowie pokoju 
światowego. Petit Parisicn omawia w obszer­
nym artykule działalność Marszałka P iłsud­
skiego, a kończy artykuł słow am i: „Takim 
jest człowiek, który przyDywa do Paryża ja ­
ko przedstawiciel Polski, poważny, groźny, 
energicznej postawy, noszący w rysach twa­
rzy ślady bolesnej przeszłości, z Którego 
wzroku przebija jednak siła i niezniszczalna 
wiara w przyszłość narodu, który pragnie 
żyć“. '■

Na życzenie francuskiego prezydenta mi­
nistrów z okazji przybycia du Łkanej i Mar­
szałka Piłsudskiego, ministerstwo oświaty 
zarządziło, aby w sobotę dnia 5 b. m. we 
wszystkich szkołach Francji poświęcono jedną 
godzinę wykładowi o Polsce.

Donoszą z Londynu, że radca iegacyj- 
ny Wysocki w zastępstwie posła polskiego 
w Berlinie wyjechał wczoraj do Zbąszyna 
na spotkanie Naczelnika Państwa, któremu 
towarzyszyć będzie do granicy niemiecko- 
francuskiej.

Przez Niemcy przejechał Naczelnik 
Państwa incognito.

Exposa Prez. Min. Witosa
wygłoszone na posiedzeniu Sejmu walnego 

w Warszawie dnia 27 stycznia br.

(II.) Mówiąc o administracji, uważam 
za obowiązek podzielić się z panami wiado­
mością o rezultatach, osiągniętych dotąd w 
zakresie

zmniejszenia wydatków państwowych

w rozmaitych jej gałęziach. I tak wydatki 
na wojsko, wynoszące jeszcze we wrześniu 
przeszło 4 i pół miljarda marek, zr dukowa- 
no w grudniu, mimo ogólnej zwyżki cen do 
2 i pół miljarda, dalsza redukcja w toku 
Na placówkach zagranicznych osiągnięto 
oszczędność 5 i pół miljona franków rocznie. 
W zatwierdzonych dotąd przez Radę Mini­
strów statutach organizacyjnych 5-ciu Mini- 
steriów. ilość 25 sekcji, zredukowano do 19 
departamentów, a ilość- wydziałów ze 168 
do 80, przyczem główny urząd dóbr pań­
stwowych i urząd meljoracji i urząd zago­
spodarowania odłogów przekształcone w od­
powiednie wydziały w Ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwowych, a dyrekcja żeglugi 
przejdzie w ręce konsorcjum prywatnego 
z udziałem i pod nadzorem Rządu.

Do dnia 1 lutego zostaną zatwierdzone

mysł giserski, utorowawszy sobie drogę do 
sąsiedniej Polski, nie odczuwał potrzeby 
ekspanzji na przytykające bezpośrednio do 
Polski a podatne dla rozwoju terytorjum 
halickiej Rusi. Wszak w pozakładanych na 
Rusi grodach, a więc i we Lwowie budzić 
i organizować się poczęło ówczesne życie 
cerkiewne. Mnogość zbudowanych w epoce 
książąt ruskich cerkwi i monasterów może 
również wzmocnić nasze przypuszczenie, że 
gdzie tyle nowych wznosiło się świątyń, 
tam musiał istnieć kunszt ludwisarski, tem- 
bardziej, że miał pełne gwarancje swego 
rozwoju, a krzewiciele jego mogli liczyć na 
możliwość owocnej i zyskownej pracy.

Skąd przybyli do Lwowa pierwsi Niem­
cy -ludwńsarze, czy wprost z Niemiec, czy 
z sąsiedniej Polski, jakie były ich nazwiska, 
gdzie mieli pierwsze warstaty i jakiego ro ­
dzaju dzieła w nich wykonywali — o tem, 
wobec zupełnego braku .potrzebnych źródeł 
archiwalnych, trudno cośkolwiek pewnego 
powiedzieć. Najdawniejszemi źródłami śre­
dniowiecznych dziejów sąsiadującej z Rusią 
Polski i analogją kierując się, przypuszczać 
możemy, że pierwsi niemieccy ludwisarze 
przybyć musieli na Ruś, a więc i dc ówcze­
snego, ruskiego Lwowa z Małopolski, gdzie 
oddawna z miast do miasteczek i wsi prze­
nosząc swe narzędzia ludwisarskie, trudnili 
się przedewszystkiem odlewnictwem potrze­
bnych dla świątyń dzwonów i chrzcielnic 
bronzowych.

W ruskim Lwowie najpierwotniejsze 
pracownie ludwisarskie powstai musiały sta­
raniem Niemców na t. zw. podgrodziu (t. j. 
na dzisiejszem przedmieściu żółkiewskiem), 
gdzie się skupiło ówczesne przemysłowo- 
cerkiewne tycie i w pracowniach tych mn-l

Statuty pozostałych Ministerstw, reorgani­
zacja większości ich pójdzie w tym kierun­
ku. Równolegle z tem podjęta została re­
wizja i redukcja agend rządowych II. instan­
cji. Wszystko to poza oszczędnościami w wy­
datkach rzeczowych, powinno dać zmniej­
szenie etatów do 30 prc. liczby, podanych 
w preliminarzu na r. 1920. W Puzappde li­
kwiduje się obecnie poszczególne wydziały, 
względnie części wydziałów. W miarę postę­
pu likwidacji pozostanie sam ośrodek Urzę­
du i ten zależnie od ostatecznej decyzji Sej­
mu i Rządu przekształcony zostanie, albo w 
Towarzystwo prywatne pod kontrolą Rządu, 
względnie z udziałem Rządu, ewentualnie 
oddany Ministerstwu przemysłu i handlu.

Przechodząc do spraw kolejowych za­
znaczam, że

stan obecny Mnij kolejowych

odczuwa jeszcze następstwa inwazji bolsze­
wickiej, która spowodowała znaczne szkody 
na liniach kolejowych i była przyczyną czę­
ściowego wstrzymania robót przy budowie 
nowych linij. Zniszczeniu uległy w mniej­
szym lub większym stopniu linje w dyrek­
cjach wileńskiej, radomskiej, które zostały 
o tyle naprawione, że może się na nich od­
bywać ruch prawidłowy.

Oprócz tego przekuto na tor normsflny 
poprzekuwane przez bolszewików na szerokie 
linje przeszło 3000 km.

Państwo polskie pr yjęło po zaborcach 
tabor ilościowo zupełnie nie współmiernie 
do potrzeb gospodarczych kraju. Opracowa- j
ny na początku roku 1919

program inwestycji taboru

musiał obecnie wobec trudności nabycia te­
goż taboru na nowo być przejrzany i opra­
cowany. Uzględmając zużywanie się stałe 
taboru powinno celem umożliwienia racjo- i
nalnej gospodarki przebywać corocznie kole­
jom polskim 400 parowozów, 765 wagonów 
osobowych i 8000 wagonów towarowych. Na 
poczet obliczonego wyżej minimalnego za 
opatrzenia Ministerstwo kolei żelaznych mo- i
gło nabyć zaledwie stosunkowo bardzo dro­
bną ilość taboru.

Zwróciliśmy się do Ameryki, z którą 
obecnie toczą się pertraktacje o nabycie | 
większej ilości parowozów i wagonów dla 
Polski, dotąd nieukończone. Z Europy w dru- 
giem półroczu 1920 roku otrzymaliśmy tyl­
ko 10 parowozów, a z Ameryki 150 paro­
wozów. Z zamówionych przeszło 5000 wa­
gonów — w tem około 250 w kraju — 
otrzymaliśmy 4250 z Ameryki, z których 
oddano już 1200 do użytku oraz 83 wagony 
z wytwórn. krajowych. Dotąd powstały przy 
współudziale i pomocy Rządu 2 fabryki pa- [i 
rowozów, a prócz tego powstało, względnie 
uruchomione zostało kilka fabryk wagonów. 
Oprócz tego dążymy do uruchomienia i za- I
kładania w kraju warstatów naprawy talio- J
rów.

W dziale rolnictwa najbliższe i nie- 1 
zwykle ważne zadanie Państwa obejmuje

podniesienie produkcji rolnej,

a to z jednej strony przez usuwanie inge­
rencji Państwa w dziedzinie produkcji go­
spodarczej i danie przez to pola do zdro­
wego ukształtowania się stosunków na grun-

r— w— n — Birwifiiin^iMiuri i n ’ n

sieli oni odlewać dzwony dla kościołów i 
licznych cerkwi lwowskich. Nie ulega bo­
wiem wątpliwości, że na najdawniejszych 
dzwonnicach cerkiewnych obok dawniejszych, 
kabłąkowych sztab żelaznych, zwanych Ig­
łami. z których przy pomocy młotków wy­
dobywany dźwięk wzywał wiernych do mo­
dlitwy, musiały wcześnie zawisnąć także 
dzwony z spiżowego kruszcu kunsztownie 
odlane, Nie przetrwał do naszych czasów 
żaden okaz pierwszych prób ludwisarstwa 
lwowskiego za ruskich czasów; trudno też 
spodziewać się, by mogły wyjść jeszeze 
z ukrycia na jaw nieznane, a słuszność na­
szych przypuszczeń uzasadniające źródła 
archiwalne.

Najpierwotniejszy okaz średniowieczne' 
go ludwisarstwa lwowskiego, który w ory­
ginale zachował się do naszych czasów, po­
wstaniem swem sięga juz panowania króla 
Kazimierza Wielkiego, gdy ten po śmierci 
ostatniego, przez ruskich bojarów strutego 
księcia halickiego Bolesława Trojdenowieza 
po raz pierwszy w 1340 r. zawładnął Lwo­
wem. Zabytkiem tym jest prastary dzwon 
metropolitalnej cerkwi św. Jerzego we Lwo­
wie, odlany w 1341 r,, a więc w rok pp 
zdobyciu Lwowa przez hufce Kazimierza 
Wielkiego. Dzwon ten jest jedynym auten­
tycznym wzorem prastarego kunsztu ludwj' 
sarstwa lwowskiego i analiza jego techni' 
czno-artystycznych wartości dopomaga nart1 
w wielkiej mierze dc poparcia naszych przy' 
puszczeń o prowenjencji i determinacji piertf' 
szych zawiązków odlewnictwa bronzoweg0 
na gruncie lwowskim.

(Ciąg dalszy nastąpi)



( ie swobodnej produkcji i pod wpływem 
najsilniejszego bodźca ekonomi Rliego 
opłacalności. Z drugiej strony da się dźwi­
gnąć produkcję, tylko przez kontynuowania 
ze strony Państwa bezpośredniej dostatecznej 
pomocy rolnej, w szczególności dla okolic, 
zniszczonych wojną.

lak u schyłku naszego bytu polity­
cznego przed stu kilkudziesięciu laty, tak i 
dzisiaj odzywa sic wołanie o

Id u y  skarb.

1 słusznie, bo odzyskanie samodzielno­
ści państwowej okaże sic ułudą, jeżeli me 
będzie wprowadzony

ład -{i- naszej gospodarce finansowej.

Jest ona silnie zachwiana stale wzra­
stającym niedoborem, pokrywanym niestety, 
w- całości emisją środków płatniczych bez 
kruszcowego pokrycia. Rząd nie szczędzi 
wysiłków calem.poprawy obecnego położe­
nia. Oparcie gospodarki państwowej na bu 
dżecie, doprowadzenie właaz skarbowycŁ do 
koniecznej sprawności, wymiar i ściągnięcie 
istniejących podatków, zniesienie niepotrze­
bnych urzędów, wprowadzenie jak najdalej 
idących oszczędności osobowych i rzeczo­
wych. ograniczenie inwestycji na czas naj­
bliższy do najniezbędniejszych, skonsolido­
wanie wiszących długów i pociągnięcie do 
wydatnych świadczeń na rzecz Państwa 
wszystkich warstw społeczeństwa, stosownie 
do ich majątku i sjły podatkowej — oto za­
dania Rządu.

Zagadnienie wakatowe

jeat dużą troską Rządu. Zasadniczej poprawy 
oczekiwać można tylko w miarę polepszenia 
się i skonsolidowania gospodarki państwo­
wej i społecznej. Gdy jednak spadek marki 
jest wynikiem nietylko obcej spekulacji, — 
przeto "Rząd albo już poczynił, -albo w naj­
bliższej przyszłości poczyni wszystko, co po­
trzeba. aby uniemożliwić wywóz marki i 
i winnych tej spekulacji, podkopującej na­
sza walut-, poddać jak najsurowszej karze.

A
deied?ini.e oświaty powszechnej

musi Państwo przystąpić do rozwiązania za­
gadnienia pierwszorzędnej wagi — a to rea- 
iiittcji powszechnego nauczania dzieci w wie-, 
ku szkolnym.

Ro&bzueja ta wymaga oll i żytniego wy­
siłku finansowego, wielu funduszów inwe­
stycyjnych na produkcję sił nauczycielskich
i budow nictw o szkolne. Dwa projekty ustaw, 
dotyczący planu tej realizacji, są już w Sęj- 
Uiie, a mianowicie ustawa o zakładaniu i 
Utrzymywaniu szkół powszechnych „i ustawa 
V budownictwie szk, mem, ustawą *as bodaj 
najważniejszą o realizacji powszechnego na­
uczania, ujmującą w określanych terminach 
etapy realizacji, zajmie się Rząd w najbliż­
szym cZitSic, a wtedy znikną z rubryki bu­
ch etu wydatki, wywołane stanem wojennym 
Równoeześme przystępuje Państwo do

z wakzania analfa bety zim

pełnego i półanaltabetyzmn u dorosłych 
przez kursa specjalne i zakładanie bibljotek.

Rząd pragnie jak najrychlejszego 
otwarcia

IJnuc.rsąietu ruskiego,

który da naszym współobywatelom nkraiń- 
skim możność kulturalnej współpracy na 
naszych kresach także na najwyższym szcze­
blu pracy naukowej. Fakt ten będzie jednym 
więcej dowodem, że Polska w stosunku do 
swych obywateli innych narodowości uznaje 
Za swój obowiązek szanować ich prawa oby­
watelskie, zaspakajać ieh potrzeby kultural­
ne i gospodarcze na równi z potrzebami 
obywateli Połaków. Sądzę, że dumą naszei 
Rzeczypospolito będzie mieć nie klasy oby­
wateli, ale tylko obywateli równych, wol­
nych krzy stających z pełni pravr publicznych 
> prywatnych.

iołiiitzt lii. trnji tu luceinji 
Wodzi.

Dowództwo III. arinji, w M ało ńo Na­
dolnego W o dla Wojsk Polskich Józeia Pił- 
s,»dskiego- następujące p sm o:

Komendancie!
Zbliża się dzień, w którym md polski 

górnośląski przez powszechne głosowanie 
'ha zadecydować o swojej niezłomnej woli 
^łączenia na wieki tej prastarej piastowskiej 
jPielnicy z resztą ziem Rzpltej Polskiej, 
^ołaierze l ip  armji, ktęrzy z orężem w rę- 
“u uronili i utrwalili wseLodnią granicę 
“Wei Ojczyzny, nie mogą pozostać obojętni 
ha 1qs setek tysięcy swoich współbraci za­
mieszkujących zachodnie rubieże Rrzecay- 

hepolitej Nif będąc, w możności złożenia 
aniuy krwi dla ustalenia jej zachodnich 

&r»Uic składamy dziś na ręce Twoje, Na 
*■■*«) o y Wodzu, daninff pieniężną, aby choć

w ten sposób przyczynić się do złączenia i 
utrwalenia w jednąifrałość wszystkich itiem 
niepodległej Polski.

Datek w sumie jednego miljo.ua marek 
składamy dziś ua Twoje ręce z prośbą o 
użycie ich na piace związane z plebiscytem 
na G. Śląsku.

Datek ten pieniężny żełnierzy polskich 
III. armji niechaj będzie świadectwem, ze 
na przyszłość dla sprawy złączenia z Polską 
G. Śląska gotowi będą, jak zawsze, do wsze­
lakich ofiar.
Podp. Sikorski gen.-ppor. i doucJ a crmji.

TA myśl polecenia Naczelnika Państwa 
i Wodza Naczelnego ofiarowana na rzecz 
plebiscytu górnośląskiego suma jednego mil­
iona marek polskich zostanie w najbliższych 
dniach przekazana przez dowódzwo III. armji 
prezydjum Rady Ministrów,

Gen. Niessel w Foznanlu.
O pobycie gen. Niessela w Poznaniu 

podają dzienniki następujące szczegóły:
Po przybyeiu do Poznania, udał się 

generał Nlessel w towarzystwie gen. Ra­
szewskiego na plac Wolności, gdzie odbyła 
się uroczystość udekoiowania jednego z ofi­
cerów francuskich Legją honorową Generał 
Niessel, który wręczył Legję honorową ofi­
cerowi, aam komenderował kompanią »  ję­
zyku polskim. '  ł

Po uroczystości dowódca D, 0 . G. ge­
nerał Raszewski podejmował gen Niesseła, 
ęb.adera w czasie którego wniósł toast ser­
deczny w języku francuskim na cześć gościa, 
gen Ńie^ael odpowiedział po polsku. Mię­
dzy innemi powiedział, że z prawdziwą 
przyjemnością znajduje się w Poznaniu, 
gdzie już dwa lata temu był przyjmowany 
tak serdecznie i skąd wyniósł tak miłe wspo­
mnienia. Nigdzie w Polsce serca nie biją 
tak zgodnie z nami jak tu, gdyż jedni i 
drudzy cierpieliśmy jednakowe męki od tego 
samego wroga. Tak my, jak i wy narażeni 
byliśmy na te same przykrości. Niemiec 
dość mówił o swoim suphym prochu i o 
swoim dobrze wyostrzonym mieczu, abyśmy 
mieli tak prędko o tern zapownieć. Polska, 
podobnie jak Francja usposobioną jest po­
kojowo. Chcemy spokojnie pracować nad 
dziełem odbudowy swego kraju. Pracujmy 
więc wszyscy razem dl» podtrzymania poko­
ju i podniesienia twego kraju. OrgRnizując 
wojsko swoje, Polska stanie się potężną i 
spokojną o swą przyszłość. Frzemówienie 
swoje zakończył gen Nissel okrzykiem: 
„Niech żyje Polska potężna, wielka*.

Po obiudzie gen. Nissel złożył wizytę 
Kardynałów' Dalborowi, poczerń ewiedz;ł  
*akłady wojskowe na Ławicy ora-/, zakłady 
artyleryjskie.

Wczoraj wieczorem wygłosił gen, Nis­
sel odczyt o Marokko.

Nienify i koalicja.

Notę aljantow doręczono niemieckiej 
delegacji pokojowej 30 z. m.. brzmi ona:

Panie Prezydencie. Konferencja koali­
cyjna, obradująca od 23 do 20 stycznia w 
Paryżu powzięła następującą decyzję :

1. W kwestji rozbrojenia Niemiec 
aljauci uznali decyzje, zawarte w nocie do­
łączonej,

2. W kwestji odszkodowań aljanei je­
dnogłośnie uznali propozycje, zawarte w do­
łączonym doKumencie. Aljanei kilkakrotnie 
uwzględniali zwłokę w rozbrojeniu ze wzglę­
dów na tri daości, jakie uastraciały się rzą­
dowi niemieckiemu, żywią jednak silną na­
dzieję, że rząd niemiecki nie zmuąi aljantów 
do zajmowania się poważnie sytuacją, jaka 
nastąpiłaby, gćiyby Niemcy i nadal nie wy­
pełniały swoich zobowiązań.

Upełnomocnieni delegaci rządu nie­
mieckiego będą zaproszeni do wzięcia nL ia- 
iu w konferencji delegatów rządów koali­
cyjnych, która odbędzie się z końcem lute­
go w Londynie.

Proszę przyjąć Panie Prezydencie za­
pewnienie mojego głębokiego poważania.

Briand.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby za­

brał głos wobec przepełnionej sali i galerji 
m inister spraw zagranicznych dr. Simons, 
i przedstawił, przebieg rokowań między Niem­
cami e państwami koalieyjnemi, jakie po­
przedziły konferencję paryską.

Zarznt, jakoby rząd niemiecki nie wy­
stąpił z propozycjami pozytywnemi, uważa 
Simons za niesłuszny. Rzęd niemiecki uczy­
ni* pozytywne propozycje, na które jednak 
nie otrzymaal odpowiedzi. Także w Spaa 
uczyniliśmy propozycje, które co prawda nie 
mogły być konkretne, ale zawierały plan 
spłaty. Został} one rzucone do kosza. Dla 
nas jest niemożliwe czynić plany w formie 
alternatywy, skoro cała sprawa nie jest je­
szcze wyjaśniona W kwestji rozbrojeń prze­

widują aljanei klauzule dotyczące wojska, 
marynarki i lotnictwa. Są to więc decyzje. 
Udzielono nam wprawazie długich terufiirow 
celem przeprowadzenia rozbrojeń, nie wi­
dzimy jednak żadnego uznania tego, cośmy 
już w kwestji roznrpjeń uczynili, przeciwnie, 
daje się odczuwać nieufność ze strony państw 
koalicyjnych W kwrstji odszkodowań posta­
wiony projfram zawiera wiele niejasności i 
sprzeczności, sumy zmienione nie mogą nam 
być nałożone w myśl traktatu pokojowego. 
Traktat przewiduje okres 30-ietni na umo­
rzenie zobowiązań. 0  tern teraz już się nie 
mówi. Oszacowania francuskich znawców 
zdają się d. Poincareruu z i  niskie, wobec 
czego zostały podwyższone. Natomiast niko 
mu nie pizyszlo na mysi wysłuchać upinji 
znawców niemieckich. Clemenceau swojego 
czasu sam oświadczył że wmieczanie się 
w nasze wewnętrzne sprawy nie było ko 
nieczne. 0 kontroli całkiem nie było przed­
tem mowy.

Rząd zaaje" sobie z tego sprawę, ze 
droga, na którą się wkracza, jest nieprakty­
czne i dopiowadza do gospodarki niewoli 
Niemiec Koalicja sądzi racże; że moglibyśmy 
zaciągnąć pożyczkę za granieą. .Jest to nie­
możliwe, gdyż postanowienia .komisji repara- 
cyjnej położyły w tym kierunku zaporę. 
Opłaty celne oznaczają zniszczenie przemysłu 
niemieckiego. Jeśli opłaty te przerzuci się 
na rynki zagraniczne, wówczas będzie eks­
port utrudniony, a jesii się to nie! uda prze­
prowadzić, wówczas opłaty te będą musieli 
ponosić robotnicy. Wedle ostatnich oizeczeń, 
będziemy musieli przez 42 lat spełniać pracę 
niewolników

Minister omawiał następnie zarządzenia 
karne, co do których nie ot.zymał jeszcze 
zawiadomienia urzędowego. Do tych posta­
nowień Karnych należy ewentualnie utwo 
■rżenie osobnego nadreńskiego obszaru cel­
nego, jakoteż nieprzyjęcie Niemiec do Ligi 
narodów (głośne śmiechy w całej Izbie). To 
ostatnie postanowienie nie interesuje nas 
wcale, dopóki nie postawiliśmy wniosku o 
przyjęcie nas do Ligi. Liga Jako taka niema 
dla nas zbyt wiele ponęt. Rząd Eie może 
widzieć pod.nawy do dalszych rokowań o 
tem, co uchwalono w Paryżu, jest jednak 
naszym obowiązkiem użyć wszystkich śród 
ków, aky uczynić odpowiednie i wyraźne 
kontrpropozycje (oklaski).

Po krótkiej dyskusji regulaminowo] 
odroczono dalszą dyskusję w sprawie konfe­
rencji paryskiej,

Z POD WŁOSKIEGO NIEBA.
(Korespondencja Gazety Lwowskiej.

Medjolan, styczeń 1921.

Włoskie niebo nie zawsze jest tem 
slawnom, pięknem i jasnem , zachmurzy się 
nieraz i nawet bardzo, szczególnie wtedy, 
gdy na nizinę lombardzką zejdzie mgła gę­
sta i zjadliwa, lub gdy na głowę włoskiego 
społeczeństwa spadnie nowa awantura anar­
chistów — albo n. p. kwestjt. fjumańska. 
Ta ostatnia dała się wszystkim, zdrowe my­
ślącym i zdrowo czującym obywatelom wło­
skim dobrze we znaki.

Jeżeli już mowa o mgłach i chmurze, 
to ta, która osiadła i>a czole D’Aununzia, nie 
prędko się rozejdzie i wyjaśni. Poeta, zasłu­
żony, ogromnie popularny i łubiany, przegrał 
sprawę, a przegrał dla tego, że ten sam 
naród, który na jego płomienne wezwania 
rzucił s ę na znienawidzoną Auttrję, ten sam 
naród obecnie nie stanął za nim; owszem, 
osądził go i kazał mu swoje prawo szano 
wać! I nie w kapitulacji miastu Fiume leży 
klęska poety, aie w tem, że naród włoski, 
zdrowy i rozsądny, dał poecie do poznania, 
ze nie zawsze to, co kwieciste i na wybuja­
łej i chorowitej fantazji oparte, jest dobre, 
szczególnie wtedy, gdy chód: i o bezpieczeń­
stwo i prestige całego Państwa.

Wysyłano do D’Annunzia adresy, tele­
gramy, deputacje poważnych mężów stanu, 
prośby i groźby — nie pomogło nic. Poeta 
spodziewał się powstania całego narodu (sic!) 
tymczasem generał Cariglia zarządził blokadę 
i w dzień B, N. polała się bratnia krew pod 
m uram i' Fiuray. W ten sam dzień pocisk 
z włoskiego torpedowca strzaskał facjatę 
pałacu, w którym rezydował r/Annunrao : 
odłamkiem zadrasnął czoło poety. Złośliwi 
powiadają, że to właściwie poskutkowało, bo 
pueta nie zdawał sobie z tego sprawy, że 
traktat w Rapallo, uchwalony iirzez parla­
ment, sankcjonowany przez króla, Btał się 
prawem.

W ten sposób zakończano kwestję fju- 
nwaiską, a Gabriel# D’Anmrazio, straciwszy 
w»ole ze swej dobrej popularnośei, wybiera 
się —- do Francji.

I  to drugie m aum is pas  poety. W raea 
do Francji, do toj sojuszniczki, obecnie, kró­
tko powiedziawszy przez naród włoski znie­
nawidzonej, wraca tam skąd przyjechał przed 
h iltu  laty, aby swoich ziomków zagrzewać

do wojny 1 Jest bowiem bardzo wielu oDywa- 
teli pod włoskiem niebem, którzy uważają, że 
wojna jakcj ostatnio prowadzili była zupeł­
nie niepotrzebną a po rozdziale ..łupów" 
(na którym to zostały Włochy ..wykiw ane") — 
nawet, szkodliwą. —- Ale jak nieoczekiwanie 
rozchnfui7.it się niebt i raptem uśmiecha się 
złociste słońce — tak i humor Włocha po­
prawia sic raptowuie. Razem /.c słońcem 
wstają wszyscy kataryniarze, zaprzęgają osły 
do tych błogosławionych instrumentów — 
i hąjże na ulicę! Rozbrzmiewały zatem can- 
zonetty i walce, u nawet jakiś rozwydrzony 
„Fox-Trot“ klekoce na całą ok fiicę — i ra­
dość ogólne, gawiedzi mnóstwo a że to kar­
nawał i asfaltowane ulice, więc tu i ówdzie 
jakaś para dalejże w pfąsy. tak sobie na 
świeżem powietrzu, za awa soldy bez ręka­
wiczek i fraka a zabawa dobra i tania!

W łoch  nie bardzo się zreoztą martwi 
tem, co było, a już stanowczo nigdy tem 
co będzie, idzie do kino, potem do, baru, a 
w niedzielęl (bo taniej) zawsze ua operę ! 
W operze sezon jesienny zakończono a roz­
poczęto karnawałowy, — Na zakończenie je­
siennego sezonu dano „Potępienie Fausta", 
legendę muzyczną w siedmiu odsłonach, n a ­
pisaną przez H. Bierlioza we formie orato­
rium, które następnie Gunsbourg przerobił 
na scenę. Główne dwa czynniki w tej rze- 
cjywiście „bajecznej" operze, orkiestra i chó­
ry spisały się tak, że przyznać trzeba tea­
trowi Dal Permo, żo godnie zastępuje za­
mknięty teatr della Scala.

To samo powtórzyć trzeba „widząc wy­
sławianie na początku sezonu karnawałowego 
„Melistofelesa" wspaniałej i ogromnie efe­
ktownej opery Boity. W Lj operze już nie­
tylko orkiestra i chór przypomniały Scalę, 
ale także i koliści. Tytułową parńę śpiewa 
Nazarreno de Angelis. basista nadzwyczajny 
i obecnie hors concors . partję Małgorzaty 
kreuje Ina Spani, właśc.ciejka najpiękniej­
szego sopranu, jaki kiedykolwiek słyszałem, 
F aas tt śpiewa ungiś sławny Giurgini, l  par­
tję Heleny, Notargia omo wspaniałym dra­
matycznym sopranem Pożarem wykonanie i 
reżyserja non plus ultra ! Gjiiócz tych oper 
dano Tannhausera (ten. Fam ades, uezeń J. 
Laury); oczywista obowiązkowo x-razy Pa­
jace, Cavallerię, Toskę, F o ra  del Destino i 
jednoaKtową operę v\ ary sty Bucceri'ego. 
„MarkeiP. Drugorzędny tutaj teatr op. „Car- 
cano“ wznowił „Andrea Ohenier" (Giorda- 
na) i „La Walhy" Catałani’ego. Scala jest 
obecnie zamkniętą, bo W łosi, wziąwszy 
na ambit postanowili zrobić ten teatr także 
pod względem technicznym sceny pierwszym 

ina świeeie. instytucje handlowe i finansowe 
a nawet osoby prywatne złożyły jeszcze w 
lecie kwotę sześciu miljonów lirów (na ra­
zie) na gruntowną rekonstrukcję sceny Ro­
boty już rozpoczęto pod Kierunkiem najzdol­
niejszych inżynierów włoskich, a co i jak 
się tam odbywa o tem głoszą tylko fanta­
styczne opowieści, bo wstęp zabroniony na­
wet dziennikarzom włoskim- Przedstawienia 
rozpoczną się dopiero w karnawale następ­
nego roku; dyrygentem tej opery będzie Ar­
tur Toscanim (największy dziś kapelmistrz 
w świecie muzycznym) którego orkiestra, 
złożona z 200 osób, z którą obecnie objeżdża 
Amerykę i zbiera, prócz laurów dolary.

Pozatem wszystaiem, każdego medio­
lańskiego obywatela, czeka mnóstwo wzru­
szeń, bo prócz najrozmaitszych wznowień 
w operze i F ra Bertini w najdziwaczniej­
szych kostjumach na ekranie, zapowiadają 
się kongresy anarchistów i nieobędzie się 
bez bombek i awąnturtk rewolwerowych, 
pozatem IPAnnunzio rozwodzi się ze żoną. 
a chce się na gwałt żenić z jakąś młodą 
awiatorką z Abazji i nowa senzaoja, gotów 
w aeroplanie przejechać do Francji i także 
będzie trochę emocj ! To bedzie jodnak je ­
go ostatni „efektowny" krok; spodziewają 
się wszyscy, że IPAnndnzio więcej „grać" 
nie będzie, bo ten jego teatr zadużo naród 
kosztuje, poza tem Włosi — to publiczność 
niespokojna i lubi umie gwizdać!

Jeszcz* jedsa rubryka — to) nasi — 
za graniaą! Ada Sar w Barcellonie, Gru­
szczyński wybiera się również do Hiszpanji, 
Ewa Didur i Irena Białkiewiczowna przygo­
towują się do występów, dwa, bracia Wy- 
szatycey (Leon i Stanisław tenorzy ści) 
stodjują zawzięcie śpiew; bawi tu także 
rodzina Adama Didura. Specjalnie o życiu 
„naszyeh" pod włoskiem uiebein — napi­
szę kiedyś w osobnym liście.

W. Kar,smar.

KRONIKA.

Lwów, lutego 1921.

K alendarz .
P i ą t e k .  4 lutego.
Rzym.-kat.: Andrzeja Kors 
Gr.-kat.: Ty motela 
Słowiański: Witosława,
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W schód słońca o godzinie 7 minut, 33 

zachód słońca o godzinie 4 minut -59.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  6 stopni.

— nom itet obrony kresów zacho-
dnich donosi: We czwartek dnia 3 b. m. o 
godz. 5 po południu odbędzie się w Kasynie 
ufKeiskiem przy ul. F redry zebranie szero­
kich sfer naszego społeczeństwa w sprawie 
plebiscytu górnośląskiego, Komitet obrony 
kresów zachodnich uprosił bawiącego we 
Lwowie gen La1 mika, głośnego obrońcy 
Śląska o wygłoszenie referatu o stanie ple­
biscytu i ważności tej sprawy. Komitet spo 
dziewa się, że zarowno sprawa sama jak i 
osoba prelegenta ściągnie szerokie sfery spo­
łeczeństwa na to zebranie. Komitet zaprasza 
na nie wszystkich rodaków.

— Wyszedł z aniKU Nr. l i  Dzienni­
ka Ustaw Rzeczypospolitej Polsk>ej z dnia 
29 stycznia 1921, zawierający:

64. Rozporządzenie M inistra Skarbu 
z dnia 13 grudnia 1920 r. o postępowaniu 
celnem.

— Naczelnik Państwa przesłał do 
Prezydjura Rady Ministrów 1 miljon marek 
polskich na cele plebiscytu na Górnym 
53 ąsku.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dziś we czwartek dnia 6 b. m.,
0 "godzinie 6 wieczorem, w sali. posiedzeń 
Rady miejskiej.

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy. Zatwierdzenia zamknięć rachunko­
wych M. K. Oszczędn. za rok 1919, spraw, 
r. Hóflinger. — Subwencji dla funduszu sty- 
pendyjnego „Obrony Lwowa11, spraw. r. Ba­
der. — Otwierania sklepów w niedziele i 
święta, spraw. r. Maksymowicz. — Podwyż­
szenia subwencji Braciom Albertom, spraw, 
r. Rudnicka. — Rachunku za druk książki 
pod tyt. „Wielki Lwów“, sprawT r. Cirin — 
Wydzierżawienia gruntu na boisko dla Kiu 
bu sportowego „Pogoń", spraw. r. Hćflin- 
ger. — Zakupna gruntu przy ul. Gróde­
ckiej (I. uchw.)

— Bilety tOO-markowe. P. K. K. P.
zawiadamia, że bilety 100-markowe z daty 
17 maja 1919 z podpisami dyrektorów A da­
ma i Zarzyckiego i głównego skarbnika Kar- 
pusa, na białym papierze z w o d n y m i  Lila­
kami we formie orłów białych są numero­
wane obecnie cyframi nieco większemi 
z gwiazdką z prawej strony, serje zaś zaczy­
nają się litery Z.

— Pożyczki państwowe. Urząd po­
życzek państwowych wyjaśnia, że zakaz lom- 
baidowania pożyczki odrodzenia opłaconej 
obligacjami austr. pożyczek wojennych do 
tyczy wyłącznio wydawanych tymczasowych 
świadectw, a nie Samych obligacji

— Dyrekcja poczt i  telegrafów we 
Ltiowie donosi: W myśl reskryptu Mini­
sterstwa poczt i telegrafów z dnia 24 z. m. 
I. 1943 188IX. zaprowadzono służbę tele­
graficzną i telefoniczną w urzędach poczto­
w y c h  Faleuica powiatu warszawskiego, Sie­
dliszcze p, wiatu chełmskiego i Winniki pow.
1 wowskięgo.

— Utworzenie agencji pocztowej
w Strzałkowcach. Z dniem 1 marca b. r. 
wchodzi w życie w miejscowości Strzałkowce, 
powiat Borszczów, agencja pocztowa III. 
stopnia.

Agencję tę przydziela się do urzędu 
pocztowego w Borszczowie, jako urzędu 
zbiorczrgo Miejscowy okręg doręczeń agencji 
pocztowej w Borszczowie tworzy gmina i 
obszar dworski Strzałkowce, zaś gminy 
Piszczatyriee i WysuczKa wraz z obszaram, 
dworskimi przydziela się do zamiejscowego 
okręgu doręczeń tej agencji pocztowej.

— Dzieci wyznania ewangelickiego
mają być na żądanie uwolnione od zajęć 
szkolnych w dniu 9 lutego, t. j. w dniu 
Popielca, na podstawie telegraficznego za­
rządzenia M inistra W. R. i 0. P. do L. 
179/8.

Ponieważ zarządzenie to nie doszło by 
na czas do wszystkich szkół średnich ogólno­
kształcących, seminarjów nauczycielskih, 
szkół zawodowych i Rad szkolnych okręgo­
wych, przeto Prezydjum Rady szkolnej kra­
jowej uprasza wszystkie czasopisma o prze 
druk tego komunikatu.

— Farmaceutyka w Uniwersytetach.
Oddziały farmaeeutyczyczne w Uniwersyte­
tach utworzono przejściowo do chwili po­
wstania wydziałów farmaceutycznych Oddzia­
ły  te razem ze wszystkiemi swemi zakłada­
mi. zbiorami i innemi pomocniczemi środ­
kami naukowemi tworzą część składową wy­
działu lekarskiego Irb filozoficznego. Do 
pro esorów, docentów, asystentów i t. d. sto­
sują się wszystkie przepisy obowiązujące w 
Uniwersytetach. Na studentów mogą być

przyjmowani tylko kaiidydaci, którzy posia­
dają świadectwa z ukończenia szkoły śre 
dniej. Student po ukończeniu trzech lat stu 
djów oraz udaniu wszystkich egzaminów, otrzy­
muje stopień m agistra farmacji i odpowie 
dni dyplom. Magistrowie, z chwilą wyodręb­
nienia się wydziału faimaceutycznego, mo­
gą uzyskać stopień doktora farmacji, zgo 
dnie z regulaminem egzaminów doktorskich.

— (z) Wielka reduta plebiscytowa
w teatrze miejskim, projektowana na 6 lu­
tego zapowiada wielki sukces W przedsta 
wieniu teairalnem, które wchodzi w skład 
programu reduty, wezmą udział artyści ze 
Związku artystów scen polskich (fiija Lwów): 
ArgasińskaUhoynowska, Żmijewska Jadwi­
ga, Ignacy Mann. Romuald Mossoczy, Adam 
Okoński. Produkcje ich przeplatać będą wy­
stępy zespołu baletowego z pp. Burkacką, 
Łozińską i Faliszewskim na czele. Poza 
Związkiem artystów wystąpią gościnnie pp. 
Anda Kitschmann i Marek Windheim, oraz 
zespół Bagateli" ze współudziałem pp.: Or­
donówny (śpiewu Makarowąj i Luzińskiego 
(taniec), Miiskiego i Górnickiego (recytacje), 
Ochrymowicza i Włodzimirskiego (akompa 
niament).

Bilety na tę redutę , są do nabycia 
w firmie Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7.

BUety zakupione na widownię, upra 
wniają do swobodnego poruszania się w całem 
teatrze i w sali tańca Po wysprzedaniu tych 
biletów, komitet ustanowi karty wstępu (po 
200 Mk), któr« nie będą uprawniać do wej­
ścia na widownię celem przypatrywania się 
produkcjom.

Ze względu na olbizymi pokup biletów 
należy się spieszyć z zakupnem

— wieczór kostjumowo - mackowj
z łaskawem współudziałem artystów Teatru 
miejskiego urządza Komitet urzędników pań­
stwowych kancelaryjnych Administracji po­
litycznej — w sobotę dnia 5 lutego b. r., 
w salach Sokoła-Macierzy ul. Zimorowicza.

Początek o godzinie 9 wieczorem. Za­
proszenia nabywać można w kancelarii 
Dep. V Namiestnictwa II. p Czysty dochód 
przeznaczony jest na cele plebiscytowe

—  Komitet Polskiego Związku niższych 
funkcjonariuszy państwowych celem zasile­
nia funduszu wdów i sierot pc członkach 
tegoż Związku jakoteż zasilenia funduszu 
plebiscytowego, urządza dnia 6 lutego 192! 
o godzinib 7 wieczorem „Wielki wieczór ta­
neczny" w salach Izby rękodzielniczej plac 
Strzelecki na który członków z rodzinami i 
gości najuprzejmiej zaprasza, bilety wstępu 
w cenie 60 Mk. z zaproszeniem można nabyć 
przy kasie.

— Przetarg dzierżawy kiosków 
miejskich odbył się onegdaj w magistracie. 
Specjalna komisja dokonała publicznej licy­
tacji ' szeregu kiosków i publicznych stano­
wisk, rozsianych w ożywionych punktach 
naszego miasta. Za kiusk, który kosztowa! 
rocznie 700 mk., płacono 12.000 mk.. a np. 
za kiosk na pi. Halickim 36.000 mp. Osią­
gnięcie tych wysokich cen Jtłóm aczy się bra­
kiem lokali we Lwowie.

— Rozwiązanie Rady m iejskiej w 
Przemyślu. Na posiedzeniu Rady miejskiej! 
w Przemyślu dnia 27 stycznia b. r., oświad­
czyli członkowie klubu mieszczańskiego, że 
składają mandaty radzieckie, ponieważ nie 
mogą zgodzić się na podwyższenie poborów 
urzędników i funkcjonarjuszy miejskich we­
dle mnożnika, rządowego, gdyż podwyżka 
taka obciążyłaby nadmiernie budżet ubogiej 
gminy. Tom samem należy uważać przemy­
ską Radę miejską za rozwiązaną i spodzie­
wać się niebaw em ustanowienia komisarza 
rządowego.

»Mladost« w Krakowie. Wczoraj 
odbyło się na Uniwersytecie Jafciellońtkim 
uroczyste przjjęcie bhóru jugosłowiańskiego 
„Mladosl". Na uroczystość przybyła tłumnie 
publiczność oraz młodzież akademicka. Do 
gości, którzy zajęli pierwsze miejsca, prze­
mówił rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
dr. Estreicher, który na uroczystość przybył 
w otoczeniu grona profesorów, Serdeczne 
swoje przemówienie zakończył raowea okrzy­
kiem na cześć Chorwacji i narodu serbskie 
go. Imieniem młodzieży akadetu. przemówił 
ao gości p. Władysław Zalipski.

Na to odpowiedział prezes chóru „Mla- 
dost" p. Loković, który dziękując za przyję­
cie poaniósł wysoki poziom kultury polskiej
0 której przekonał się zwiedzając miasta 
polskie. Kultura polska — mówił mówca — 
me ustępuje w niezem kulturze francuskiej
1 włoskiej. Po przemówieniach goście od­
śpiewali hymn „Jeszcze Polska nie zg inęła1 
a następnie swój narodowy hymn serbski.

— Komunikacja lotnicza Gdańsk- 
Warszawa. W Gdańśiu założono międzyna­
rodowe towarzystwo żeglugi napowietrznej 
pocztowo - pasażerskiej. Kapitał zakładowy- 
wynosi 2 miljony marek niemieckich. Zało­
życielami są: fabrykant Liliental i inżynier 
Dorski. Towarzystwo posiada w Gdańsku ma­
teriały i warstaty do wyboru 30 aeroplanów. 
Zadaniem towarzystwa jest obsługa Rzeczy­

pospolitej i Gdańskc. Linje lotu Gdańsk, 
Warszawa, Kraków. Lwów, Poznań Czas 
drogi Warszawa -  Gdańsk Cwać będzie trzy 
godziny.

— P o lsk o -ftm icu sk i k o m ite t  le k a r­
sk i. W Warszawie utworzył sic z udziałem 
czynnym stowarzyszenia lekarzy polskich 
komitet lekarski francusko-polski, który za­
mieni się niebawem w stowarzyszenie lekar­
skie polsko fracuskie przy towarzystwie pol- 
sko-fraucuskiem w Warszawie. Prezesem ko­
mitetu tego jest dziekan kap. Mazurkiewicz. 
Dc hczhy członków należy szereg wybitnych 
lekarzy polskich oraz lekaizy francuskich. 
Do zadań komitetu należy między innem’ 
rozpowszechnianie literatury lekarskiej fran- 
cuskiew w Polsce.

— .Naśladowania godne. L Warsza­
wy donoszą: Grono studentów i studentek 
założyło na Woli klub dzieci ulicy, w któ­
rym opieirują się dziećmi pozostającemi b e i 
dozoru rodzicielskiego na prowadzenie tego 
k lubu ' Ministerstwo opieki społecznej wy­
znaczyło zasiłek, a sami członkowie dokła­
dają resztę funduszów. W klubie znajduje 
opiekę przeszło 50 dzieci. Wobec pożytecznej 
działalności zakładu, delegacja opieki społe­
cznej magistratu uchwaliło wyznezyć klubo­
wi jednorazowy zasiłek w Su mi e  6000 Mk.. 
a od 1 kwietnia siała subwencję w wysoko­
ści 2000 Mk. miesięcznie.

— Pochw ycenie liiilju n o w ej k o n tra ­
b an d y . Kierownik ekspozytury śledczej na 
dworcu Warszawa - -  Główna p. W. Nivette 
od dłuższego czasu zwracał baczną uwagę 
na przebywających t. zw, pociągiem „pary­
skim" podróżnych, wśród których przewijali 
się niezwykle zręczni specjaliści od przemy­
cania kosztowniejszych przedmiotów han 
dlowych. Obserwacjo te dały onegdaj nad 
spodziewany wynik. Oto p. Niyette zatrzy­
mał na dworcu oficjalistę raiędzynorodowegc 
towarzystwa u agonów sypialnych Alfreaa 
Jurgensa, który usiłował przemycić walizę, 
zawierającą koronki i szale tiulowe, jedwabne 
wartości miljona Mk. Towar skonfiskowano. 
Przemytnika aresztowano, nadto komora cel­
na nałożyła na niego karę , 16.000 Mk w 
złocie i 10.000 Mk. polskich. Spiawę wraz 
z aresztowanym przekazano prokuratorowi 
sądu okręgowego.

— H yjeny  w alu tow e. Czytamy w N . 
Fr. Fresse: Na podstawie poufnych donie­
sień i własnej obserwacji, przedsięwzięła po­
licja rewizję u niejakiego Oswalda Pome 
ranza, zastępcy firiry I. i A. Brecher, IX., 
Peregnngasse 1. Znaleziono u niego cacy ma­
gazyn obcycn walut między innemi 2,394.500 
Mk. polskich. Aresztowano Pomeranza i ćwu 
jego wspólników J. Halberstamma i Nuehima 
Feuerlichta U Halberstamma znalazł się ku­
ferek o poJwójnem dnie. Halberstamm ze­
znał, że w kuferku tym przeszmuglował 
przeszło 5 miljonów marek polskich!

OfUry I pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

N a plebiscyt Górno-Śląski: Z okazji 
jubileuszu 30-letnie; zawodowej pracy dyr. 
sem żeńskiego Karola Niitmana - grono 
nauczycielskie 1200 Mk., uczenice 1200 Mk. 
Młodzież szkoły wydz. męsk. im. św Mar­
cina we Lwowie 1185 Mk. 50 f. Jędrzej 
Moskwa 300 Mk, Urzędnicy i funkejonarju- 
sze urzędu pocztowego Nr. 8 — 700 Mk.

o o  o o o o o o o o o o o o o

N a  G ó r n y  Ś l ą s k !
Staraniem Kom itetu Obrony Kre­

sów Zachodnich i Komitetu literacko- 
artystyczmego odbędzie się w niedzielę 
6 lutego w salach Teatru miejskiego

WIELO (BUTA PLEBISCYTOWA
Program artystyczny:

Ze Związku artystów scen polskich: 
Argasińska-Ghojnowska.
Jadw iga Żmijewska.
Ignacy Mann.
Romuald Mossoczy.
Adam Okoński.

Zespól baletowy:
Burkacka.
Łozińska.
Faliszewski.

Z  p o m  Z w ią zku :
Anda Kitschmanówna.
Marek Windheim.

Górnicki. Łuziński. Makarowa. Mirski. Ochry - 
mówicz. Włodzimirski.

CO ooooooooooooo

— Po«d,wieczotek karnawałowy tn żą­
dza w Kasynie i Kole lit.-art. w ostatn:’ za­
pustny wtorek, 8 b. n:., Syndykat dzienni­
karzy polskien.

— Ochrona lokatorów. Zapowiedzia­
ny na 1 b. rn. wykład prof. A llerhanda o 
nowej ustawie o ochronie lokatorów odbę­
dzie się staraniem Związku adAokatów po - 
skich, w piątek dnia 4 b. m. c godzinie 6 
y/ieczorem w sali Towarzystwa Politechni­
cznego.

— Lwowskie Tow. lekarskie. III. po­
siedzenie naukowe odbędzie się w piątek. 4 
b. m. o godziuie 6 wieczorem w Poliklinice 
al. Lindego. Porządek obrad; 1. Przedsta­
wienie chorych. 2. Pokaz preparatów ana- 
tomio-patologicznych.

— Koncert Towarzystwa śpiewackiego 
„Barć" odbędzie się w piątek, 4 lutego 1921. 
w sali Izby rękodzielniczej przy placu Strze­
leckim o godz. 7 wieczorem

A prow iza c ja  m ias t
pod hasiem kooperatywy.

Problem wyżywienia wielicich środo­
wisk ludzkich pochłonął w czasie wojny nie­
zwykle dużo energji i trenów. Mózgi ludzkie 
s.liły sie na najrozmaitsze pomysły i wprost 
wynaiazki, aby masom mieszkańców zape­
wnić minimalną rację pożywienia, organ.za- 
c a  zaś tego podziału wymagała machiny 
olbrzymiej, mozołu i kosztów.

Kryzys aprowizaeyjny u nas, wywołany 
wypadkami wojennymi, rozgrywającymi się 
na polskich łanach i gospodarstwach, mi 
nął -  da Bóg — już bezpowrotnie, pozo­
stawił jednak rany tak dotkliwe i głębokie, 
że wyleczenie ich zajmie sporo czasu, a wy 
magać znów będzie tęgich głów i energi­
cznych ludzi, którzy potrafią opanować sytua­
cję. by przy użyciu wszelkich możliwych 
środków, rozpocząć akcję odbudowy.

Podcias wojny światowej, a w dalszym 
ciągu i dzisiaj, aprowizacja wiblkieh środo­
wisk jest bardzo trudna, raz z powodu wy­
sokich cen i braku artykułów spożywczych, 
to znów z powoju niedostatecznej ilości, lub 
złego wyzyskania środków przewozowych. 
Wielkie i mniejsze miasta oraz centra fabry­
czne waiczą po dziś dzień z niesłychanemi I 
trudnościami n» polu aprowizacyinym, a ure- * 
gulowanie tego probierni i organizacja środ- I 
ków samopomooy jest przedmiotem ustawi- i 
cznych badań i zabiegów.

Niedawno powstała kooperatywa miast 
polskich z siedzibą w Warszawie, której za­
daniem jest zjednoczyć miasta większe i cen- 
trs fabryczne pod hasłem samopomocy na 
polu zaopatrywania ludności. Ta akcja do 
tyczy też Lwowa, a w połowie z. m. rozpo- 
czął w naszem mieście działalności Oddział 
Małopolski aprowizacji zjednoczonych miast 
polskich i ziem wschodnich.

Dyrektor tego oddziału p. Edmund 
S e y f r i e d  w wywiadzie z współredaktorem 
Gazety Lwoicskiej, udzielił odnośnie do 
działalność1 tej instytucji następujących in­
formacji :

Towarzystwo aprowizacji miast polskich 
i ziem wschodnich z centralą w Warszawie 
jest kooperatywa miast, która ma zadanie 
zakupna w w i e l k i c h  i l o ś c i a c h  środ­
ków aprowizacyjnych i przedmiotów pierw­
szej potrzeby.

Członkami tej kooperatywy mogą byc 
wyłącznie gminy miejskie i tylko one otrzy­
mują od nas żywność.

Kupując środki aprowizacyjne w wiel 
kich ilościach wprost oc producentów, ma­
my oczywiście możność taniego zakumr Nie 
licząc na zysk, odsprzedaje się zaopm ny  
'towar miastom pc cenie własnych kosztów. 
Tak więc miasta należące do kooperatywy, 
mogą w sposób stosunkowo łatwy i na bar­
dzo dogodnych warunkach zaopatrywać się 
w potrzebne mieszkańcom środk. aprowiza­
cyjne, czy też przedmioty fe rw sze j potrzeby-

Doniosłość tej samopomocy oceniły 
prawie wszystkie wielkie miasta w Polsce, 
przystępując doń jako udziałowcy. Ocenia to 
również Rząd. dając pomoc finansową w for­
mie kilkuset miljonowej gwarancji.

Towarzystwo nasze jest w tej chwili 
w Małopoisce piawie nieznane, gdyż miasta 
małopolssie nie zdają sobie należytej sprawy 
z doniosłości ruehu współdzielczego i jeg° 
wielaich korzyści. Pierwszym tedy zadaniem 
oddziału lwowskiego będzie rozwinąć odpO' 
wiednią akcję propagandową, by jak naj' 
więce miast małopolskich w zrozumieni® 
wyłącznie własnego interesu, przystępował0 
do akcji samopomocy aprowizacyjnej.
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Naczelną zasadą instytucji jest pokry­
cie zapotrzebowania p r o d u k t a m i k r a j  o- 
we mi .  Bardzo ciężko jest jednak wydobyć 
coś od naszego producenta, zwłaszcza mało­
rolnego. Być może, że projektowany w sfe­
rach rządowych handel wymienny między 
miastem a wsią, który powierzony ma być 
naszej instytucji, ułatwi uzyskanie produktów 
rolnych z kraju. Na razie, po za niektórymi 
artykułami, jak jarzyny strączkowe, ziemnia­
ki i t. p., których dostarcza Poznańskie, ska­
zani jestesmy na import z zagranicy, a po­
siadając własne oddziały za granicą, można 
stosunkowo łatwo i tanio nabywać śrgdki 
aprowizaeyjle.

Oo do mąki amerykańskiej, to uzyska­
no ją  w wielkich ilościach dzięki zyezliwe 
mu poparciu naszych starań przez Polonię 
amerykańską.

Jakkolwiek działalność kooperatywy 
miast rozpoezęła się niedawno, dotychczas 
do koncernu handlowego należy 32 miast. 
W Małopolsce przystąpiło niedawno miasto 
L w ó w ,  dalej S t a n i s ł a w ó w  i B i a ł a .  
Inne miasta wchodzą z b. Kongresówki i Po­
znańskiego. Z wielkich eentr handlowych 
należy m Łódź. które wykazuje jedno z naj­
większych zapotrzebowań aprowizacyjnvcb.

Działalność kooperatywy miast jest w 
stadium rozwoju, wszystko wskazuje na to, 
że pójdzie ona po linji interesów ludność 
Hasłem akcji samopomocy aprowizacyjnej 
jest staranne omijanie łańcucha pośredni 
ków i zakupno środków aprowizacyjnych 
wprost u producenta, co spowoduje zniżkę 
cen, przy równoczesnem wydatnem zaopa 
trzeniu ludności.

St. Z.

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.

Sytuacja giełdowa.
(Z) Dolary płacą dziś we Lwowie na 

giełdzie nieoficjalnej 800 i ponad 800 Mk, 
oficjalny kurs zaś wynosi 700.

Warto zwrócić uwagę, że franki frane. 
podczas ogólnej zniżki walut zagr. osiągnęły 
50 i zatrzymały się na tej wysokości.

Marka niemiecka poszła w górę, a to 
ze względu na transakcje handlowe między 
Ameryką a Niemcami.

S zko ła  ry b ack a . Podobnie jak we 
w-zystkich dziedzinach naszego życia gospo­
darczego, odczuwać się daje i w rybactwie 
dotkliwy brak sił fachowych, który unie­
możliwia podniesienie, i rozwój tej ważnej 
gałęzi naszej produkcji.

Pragnąc temu brakowi zaradzić, wy­
dział rybacki centr. Tow. roln. postanowił 
uruchomić średuią szkołę rybacką, której 
zadaniem będzie przygotowanie sił wyko- 
wykonawczych o zawodowem średniem wy­
kształceniu zarfiwno dla większych, jak 
mniejszych gosporarstw rybnych stawo­
wych. spółek eksploatacji rzek i jezior, jak 
również dla przedsiębiorstw handlowo-ry- 
backich.

Szkoła, której kurs jest jednoroczny, 
ma charakter szkoły średniej i prócz przed­
miotów zawodowych, uwzględnia przedmioty 
ogólno kształcące, uzupełniając wykształce­
nie 4-klasowe. Po szkoły przyjmowani są 
kandydaci wyznań chrześcijańskich ze świa­
dectwem z ukończenia 4 klas szkoły śre­
dniej. Zapisy kandydatów przyjmuje do dnia 
1'5 lutego r. b. wydział rybacki 0. T. E. 
w Warszawie, Kopernika 30 od godz. 1 do 
3 po poł., gdzie można również przejrzeć 
program i regulamin szkoły.

Wiadomości gospodarcze 
Izby handlowej i przemysł, we Lwowie.

Izba przywozu i wywozu dla drama.

Wedle telegraficznej wiadomości, usta­
lono w Warszawie utworzenie Małupolskiej 
Izby przywozu i wywozu dla drzewa z sie­
dzibą we Lwowie.

Izba handlowa polsko-węgierska.
Na wzór Izby handlowej węgiersko- 

polskiej w Budapeszcie, została utworzona 
w Warszawie Izba handlowa polsko węgier­
ska pod przewodnictwem p. Juljusza Tołło 
czki, jako prezesa, któiej zadaniem będzie 
nawiązanie i rozszerzenie stosunków ekono­
micznych między Polską a Węgrami.

Ze w żg lędu  na doniosłość sprawy, Izba 
h aD d lo w a  i przemysłowa wzywa przedstawi­
cieli przemysłu, kupiectwa i finansów pol­
skich do zapisywania się w poczet członków 
czynnych Izby handlowej polsko-węgierskiej.

Składka roczna dla członków czynnych 
została ustalona na 2000 Mk.

Zgłoszenia przystąpienia przyjmuje 
Oddział ruchu, handlowego Izby handlowej 
. przemysłowej we Lwowie.

Dla orjentacji zauważa się, że dla im­
portu ® Węgier do Polski, wchodzą nastę­
pujące towary pod uwagę: zboże, maszyny 
rolnicze różne, lokomobile, motpry benzyno­
we i naftowe, urządzenia młynów, maszyny 
drukarkie, kasy ogniotrwałe, kuchenki prze­
nośne, łopaty, oskardy, motyki, narzędzia 
wszelkie, aparaty telefoniczne, wagony kole­
jowe, reparacja wagonów, przybory elektry­
czne, karoserje, meble dla włościan, siatki 
druciane (technicznej, liny druciane, medy­
kamenty, cliemikalja, kwas siarczany, siar­
czan żelaza, hsoform , zioła lecznicze, wino 
węgierskie wełna i inne mniej ważne.

Węgry natomiast mogą sprowadzać 
z Polski: drzewo, dizewo tarte, drabiny,
łopaty drewniane i t p. wyroby drzewne 
wszelkiego rodzaju, naftę, produkty naftowe, 
węgiel (za kompensatę), koks, węgiel drze 
wny, szczecinę, wyroby włókniste łódzkie, 
wyroby włókniste bialskie, płótna żyrardo­
wskie, naczynia emaljowane, naczynia bla­
szane, naczynia aluminjowe, szkło i wyroby 
szklane, farby ziemne, ołówki i inne mniej 
ważue.

W myśl projektu delegacji węgierskiej, 
która w grudniu z r. -bawiła w Polsce, 
organizuje polsko weg erska Izba handlowa 
w Warszawie wycieczkę polskich przemysło­
wców i kupców w pierwszej połowie marca 
do Budapesztu, spodziewając się, że zainte­
resowane sfery wezmą w niej liczny udział.

Targ Poznański.
Wystawa wzorów przemysłu odbędzie 

się w czasie od 28 maja do 5 czerwca 1921. 
Regulamin targu i arkuszy zgłoszeń mogą 
interesenci otrzymać w Oddziale ruchu han­
dlowego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

Międzynarodowy jarm ark w Frankfurcie 
nad Menem

oobedzie sie w dniach 10 do 16 kwietnia 
1921 r.

Adresy firm zagranicznych, pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską.

Biroul de Import si Export dr. N* 
Stoinoyiei & Co. Bukareszt, Strada Oampi- 
neanu Nr. 40, oferuje na eksport zboże 
wszelkiego rodzaju i mąkę. natomiast refie 
ktuje na import szkła i porcelany, aaczynia 
emaljowanego, sprzętów domowych i kuchen­
nych, maszyn rolniczych, blachy, gwoździ, 
automobili i t. p.

Oh. Blurn & O ie, Suresnes, Quai du 
General Gallieni oferuje maszyny rolnicze.

Firm a Renault w Billancourt, oferuje 
pługi motorowe.

Firm a „TournesoP Paryż 10, Eue 
Banąuier oferuje pługi motorowe.

Ze spraw polskich.
(D e p esze  Polskiej Agencji 1 eiegraiicznej).

Podział roczników w Wojsku Polskiem.
W arszaw a. Ogłoszono rozporządzenie 

M. S. W. w sprawie podziału osób pełnią-' 
eych obecnie służbę wojskową na kategorje. 
Na mocy tego rozporzadzeiMa do wojska sta­
łego należą żołnierze urodzeni w latach 898, 
1899 i 1900, którzy służyli w armji polskiej, 
w formacjach polskich, lub byłych armjach 
Zaborczych, nie przesłużyli łącznie dwu lat 
lub jednego roku, o ile mieli przyznane prawo 
służby jednorocznej. Skoro żołnierze wymie­
nionych roczników, pełniący nadal służbę 
Wojskową czynną, przekroczą termin ozna 
czony wyżej, będą automatycznie zaliczeni 
*1° rezerwy, pozostaną jednak w szeregach

pomyślny, że wedle ostatnich wiadomości 
z Rygi, k om isja  redakcyjna u sta l i ła  już ar 
ty kuły traktatu, które dotyczą zwretu zraDo 
wanych majątków prywatnych. Porozumie 
nie w tej kwestji uważają w Rydze za ważny 
krok naprzód. Jak z p ow yższego  doniesienia 
wynika, wiadom ości jak ie  okazały się w osta­
tnich dniach w pismach niemieckich o rze- 
kom em  zerwaniu rokow ań w Ryaze, — są 
bezpodstawne.

Biskupi polscy we Francji.
P « iy ż . Prezydent republiki francuskiej 

Millerand przyjął dziś z rana Biskupa ks. Sa­
piehę i ormiańskiego Arcybiskupa lwow­
skiego ks Teodorowicza, którzy wyjadą we 
wtorek dla zwiedzenia oswobodzonych dziel­
nic kraju. Kardynał Lucon i mgr. Gulien 
ugoszczą dostojników kościelnych polskich. 
Ksiądz Biskup Sapieha i ksiądz Arcybiskup 
Teodurowiez udadzą się także do Laon i 
Loures, poczem powrócą do Paryża, aby po­
witać Marszałka Piłsudskiego.

Żeligowski w Warszawie
Warszawa. Bawi tu generał Żeligowski 

w towarzystwie swojego adjutania kapitana 
P iisto ia

Dowódzca m. Warszawy.
Warszawa. Naczelny Wódz mianował 

gen. podpor. Stefana Suezyńskiego dowódcą 
m. Warszawy.

Po wyjeździe Ministra Sapiehy.
W arszawa. Wydział prasowy M inister­

stwa spraw zagr komunikuje: Z powodu 
wyjazdu M inistra Sapiehy urzędowe zastęp­
stwu Min. spr. zagr. objął Prezydent M ini­
strów Witos.

Bankiet dyplomatyczny.
Warszawa. W salonacL hotelu Euro- 

peisk.ego odbył się dnia 80 z. m. objad wy­
dany przez M inistra spraw zagranicznych 
dla przedstawicieli dyplomatycznych Estonji 
Łotwy i Gruzji, których państwa zostały 
ostatnio uznane de jure przez Polskę i mo­
carstwa zachodnie. W czasie objadu przema­
wiali W iceministr Dąbrowski, naczelnik wy­
działu M inisterstwa spraw zagr. Łukasiewiez 
i szef sztabu generalnego gen. Rozwadowski. 
Odpowiadali poseł finlandzki Illenbogen oraz 
charge d’affaires Gruzji, Łotwy i Estonji.

Zjazd w Grudziądzu.
Grudziądz. Na życzenie Prezydenta 

Ministrów Witosa odbył się dnia 31 z. m 
w Grudziądzu zjazd wszystkich delegatów 
Pomorza, na którym delegaci mieli wyrazić 
swą opinję w sprawie unifikacji. Na zjazd 
ten przybyli Premjer Witos, Minister Ku­
charski i wojewoda Breyski. Po wyczerpują­
cych obradach zja*,d delegatów uchwalił re­
zolucję domagającą się złączenia Pomorza 
z województwem poznariskiem i górnoślą- 
sklem w jedną całość. Rezolucji tej nie pod­

aż do demobilizacji. Roczniki inne, pełniące 
obecnie służbę wojskową, należy uważać jako 
powołane dla uzupełnienia armii do stanu 
wojęnnego. h dniem l stycznia 192 należy 
zaliczyć do wojska stałego roczniki J90 \  
1901 oraz tych mężczyzn z roczników 1898 
i 18 '9 . ksórzy powołani do czynnej służby 
wojskowej, nie przesłużyli okresu czasu 
wskazanego.

Stan rokowań ryskich.
WTiedeń . (Komunikat polskiego posel­

stwa w Wiedniu) Jak stwierdzono na pod­
stawie informacji w Ministerstwie spraw za­
granicznych stan rokowań w Rydze jest tak

pisał poseł Józef Rymer (N. P. R.) oświad­
czając, że nie ma w tyra względzie upoważ­
nienia swej partji.

W arszaw a. K urjer Poranny podaje 
że p r o j e k t  u s t a w y  o o r d e r z e  B i a ł e g o  
O r ł a  rozpatrywany Dędzie przez Sejm da 
posiedzeniu czwartkowem tak aby Naczelnik 
Państwa w czasie swego pobytu w Paryżu 
mógł udzielić odznak tego orderu wybitnym 
francuskim przyjaciołom Polski.

W arszawa. Generał Żeligowski w na­
stępstwie konferencji odbytej w Warszawie 
z czynnikami rządowymi, przesłał do W iln r 
w drodze telegraficznej dekret o b e z t e r- 
m i n o w e m  o d r o c z e n i u  t e r m i n u  w y ­
b o r ó w  s e j m u  w i l e ń s k i e g o .

W arszaw a. W dniach od 16 do 28 z. 
rn. odnył się w Warszawie z j a z d  S t a r o ­
s t ó w  okręgów wołyńskiego, poleskiego i no­
wogrodzkiego zwołany przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Starostowie przedłożyli 
sprawozdania o stanie kresów wschodnich 
i o stosunku tych kresów do Państwa pud 
względem aprowizacyjnym, politycznym i go­
spodarczym, stawiając równocześnie wnioski 
mające Da celu polepszenie administracji 
i odbudowy życia kulturalnego i gospodar­
czego, zniszczonych przez kilkuletnią wojnę 
obszarów7, Starostowie otrzymali wskazówki 
dotyczące dalszej ich działalności.

G dańsk. W najbliższych dniach ocze­
kiwane tu jest przybycie okrętu Angelica 
Maestroo i Niobe. które przywiozą w e ł n ę  
d l a  p o l s k i c h  f a b r y k .

G dańsk. Gazeta Gdańska w artykule 
wstępnym donos; o p r o j e k t o w a n y m  
p r z e z  r z ą d  g d a ń s k i  z a m a c h u  n a  
p o l s k i e  p r a w a  k o l e j o w e  w G d a ń ­
s k u .  Mianowicie w łunie Senatu powstały 
podobne plany, aby w zarząd Gdańska poddać 
wszystkie t. zw. koleje podmiejskie, wszy­
stkie zaś inne Iinje kolejowe uznać za por­
towe i poddać je pod zarząd rady portowej. 
Niemcy gdańscy siworzyii szczególnego ro­
dzaju koncepcję a mianowicie, że cały obszar 
wolnego miasta Gdańska stanowi port a tern 
samem wszystkie gdańskie drogi żelazne 
oczywiście z wyjątkiem lokalnych są długa­
mi portowemi i jako takie powinne przejść 
pod zarząd i na wła-ność rady portowej.

B udapeszt. Wedle doniesień bukare­
sz teń sk ie  miał minister spraw zagranicznych
odpowiedzieć na zapytanie Cziczerina, że Ru- 
munja tylko wtedy może się zgodzić na ro­
kowania pokojowe, j e ż e l i  R o s j a  u z n a  
p r z e d t e m  p r z y ł ą c z e n i e  B e s s a r a b j i  
do R u m u n j  i.

B erlin . A g i t a c j a  p o l s k a  w ś r ó d  
e m i g r a n t ó w  górnośląskich rozwija się 
bardzo pomyślnie. W Berlinie i wielu miej­
scowościach odbywają się liczne wiece, cie­
szące się wielkiem powodzeniem. Emigranci 
przekonywując się o słuszności sprawy pol­
skiej i przejrzawszy kłamstwa niemieckie, 
przechodzą bardzo licznie do obozu polskiego 
Niestety władze niemieckie nie dotrzymują 
umowy i bardzo często zezwalają na rozbi­
janie wieców polskicn, dopomagając wręcz 
bojowkom niemieckimi.

Telegramy P. A. T .

G dańsk. Z Christj anji donoszą - Prasa 
norweska zamieszcza artykuły zwracające się 
p r z e c i w k o  n i e m i e c k i e j  k o n k u r e n ­
cj i  p r z e m y s ł o w e j .  Towary niemieckie 
pojawiające bię na targach norweskich są o 
25 prc. tańsze od towarów krajowych, Wsku 
tek tego wiele fabryk norweskich nie mo 
gąc dotrzymać konkurencji zwalnia robotni­
ków. Dzienniki norweskie domagają się 
energicznych zarządzeń dla ochrony przemy­
słu norweskiego.

Condy. K r y z y s  b e z r o b o c i a  w An -  
g l j i  w z m a g a  s i ę  z dnia na dzień. Mimo 
środków przedsiębranych przez rząd sytuacja 
jest bardzo poważni. W wielu kopalniash 
zarządy pragnęłyby zredukować płacę, syn- 
dykaliści jednak grożą w tym wypadku wy­
buchem strajku generalnego.

P a ry ż . Petit Parisien  dowiaduje się z 
Londynu, że i d e a  r e w i zj  i 11 ak it s t u w 
S e v r e s  zyskuje coraz więcej zwolenników. 
Zuaczna część dzienników podkreśla konie- 
czuość przeprowadzenia rewizji.

P a ry ż . Journal de la marinę march- 
hande ogłasza sprawozdanie rządu angielskie­
go w sprawie odszkodowań. Sprawozdanie 
określa p r e t e n s j e  A n g l j i  do  N i e m . e e  
odnośnie do marynarki handlowej w cyfrach 
8,517.515 tonn, wartości 584,716.000 funt. 
szteri.

Triest. Włoska Rada ministrów po­
stanowiła udzielić tryjesteńskim władzom!

portowym 200 milionów lirów zaliczki na 
r o z s z e r z e n i e  p o r t u .

I
B udapeszt. Rumuńskie poselstwo w 

Budapeszcie ogłasza następujące oświadcze­
nie:  Wszystkie wiadomości odnoszące się do^ 
o p e r a e j i  w o j s k o w y c h  w B e s a r a b j i  
są zupełnie nieprawdziwe. Rumuński mini­
ster wojny objechał niedawno cały front nad 
Dniestrem i stw ierdza, że wojska bolsze­
wickie znajdujące się na prawym brzegu 
Dniestru zostały tam skoncentrowane wyłą­
cznie celem reorganizacji ze względów apru- 
wizacyjnych. Walk nie było.

W aszyngton . Sekretarz marynarki Da- 
niejs wygłosił w Annapolis mówią, w której 
wypowiedział się p r z e c i w  w s t r z y m a ­
n i u  r o z b r o j e ń  na  m o r z u  i zwalczał 
zdanie, jakoby okręty wojenne straciły na 
znaczeniu z powodu zaprowagzenia aeropla­
nów wojennych.

P o ld h n . Z Konstantynopola donoszą, 
że Mustafa Kemal, przewódca nacjonalistów, 
został przez wielkiego wezyra zawiadomiony 
o zaproszeniu go przez sojuszniuów na kon­
ferencję londyńską. Nacjonaliści Jako waru­
nek przyjęcia tego zaproszenia stawiają żą ­
d a n i e  n a t y c h m i  a s t o w e j  e w a k u a c j i  
t e r y t o r j u m  t u r e c k i e g o  p r z e z  w o j ­
s k a  z a g r a n i c z n e .

Na zeny i odpowiedzialny redaktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI.
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Rozmaiło obwieszczenia,
0  9/21. Przeciw new iadoirem u z życis 

i miejea ycbyta Janowi Behoanofer, synowi 
J in a , z M .ź lo w i , w n i . i l 1 i  o sądu tntej 
szego F r  uń cisz* k U raezińk i towm yzzo 
i  u n ty ł  w c p' *!w o M atni* własności i 
intab j ltc '6 $v*. Na p .dsu.®*ie pozwu wyzna 
czia* została auójcacja de astnej r.zprawy 
n i  dsień 24 lutego „1921 r, n  goaz. 9 przsd 
p ładnie a  w poaiżej w jnPeniozym  sądńe 
bid'o Nr 4. Celem jftnełe«U  pr*w niswia- 
dooi-go i sy.ua i wiejska yibytu Jav* Ber 5n- 
h tf r r , syna J a ta ,  m taaa H a  sie kuratorem 
ad *< uu » «t*r. raikę Ludwika flibl*, adwo­
kata w Jawor&wie. Teaża kurator rastępo waó 
będz:.« niew idom ego s ż.cla i m !e's;& jo  
b>td Jana Scbdahuter: #yaa Jsna, w 
nej sprawie na jego koszt i aiebezpiscssa- 
ziwo, dopóki on stm  w sąd*ie się nie zgłosi, 
l in  pef«on»«enika uie »a«iaaaja,

Sąd powiatowy, (MHsiał !,
Jaworów, dnia 15 * ycfoia 1911 ^335 2—9)

C. II. 15/21/1. Przeciw Herschowi Sin­
gerowi recie Schlein, drukarzowi w Sn’aty- 
uie, którego ruiejace pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w Sma- 
lynie przez Chaima Eosenkranza, kupca 
w Sniatynie, po».ew o zapłacenie knoty 2.420 
marek Na podstawie pozwu vfyznaczono roz­
prawę na dzień 9 lutego 1921. Celem strze- 
żeuia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Wilhelma Rosenhecka w Sniatynie kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie po -! 
zwanego w rzeczonej sprawie na jegu koszt f 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. I

Sąd powiatowy, Oddz. II. |
Sniatyn, dnia 8 stycznia 1922. [907] j

C. VI 66/21. Przeciw niewiadomemu^ 
zjmiejsca pobytu Jędrzejowi Szuszków, z Tłu­
macza, wniesiony został pizez in n e  Przy- 
siężniuk pozew o uznanie własności giuntu. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audjencję 
na dzień 10 marca 1921 godz, 9 rano. Ce­
lem strzeżenia praw Jędrzeja Szuszków usta­
nawia się dr. Jampolera, adwokata w T łu­
maczu, kuratorem. Tenże kurator zastępować 
będzie w rzeczonej sprawie na koszt 1 nie­
bezpieczeństwo jego, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tłumacz, dnia 25 stycznia 1921. [926]

C. II. 18/21. Przeciw nieznanej z miej­
sca pobytu Maryni ’zam. Hańczaryk, wnie­
siony zuslał do sądu powiatowego w Lisku 
przez Katarzynę Łuczejko, żony Piotra, z Ho- 
czwi, pozew o własność i oddanie w posia­
danie gruntu zpn. Na podstawie pOiwu wy­
znaczono rozprawę na dzień 26 lutego 19211 
godzina 10 rano. Celem strzeżenia praw nie 
znanej z miejsca pobytu Maryni zara. Hań-1 
czaryk ustanawia się p. Antoniego Bobra, I 
w Hoczwi kuratorem. Tenże kurator zastę  ̂
pować będzie swą kurandkę w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zainianuje.

baria Aiamsktego, ewentualnie w innej miej- 
scewwSsi ckręsu apelaci lwowskiej wskutek 
przenissieaia oprożnlć się mogącej, rozpisuj >. 
s i; ninieisuent konku s z t«m, Ż9 komy; t 
uiają wnieść należycie udokunamtowssse go 
dania do właściwej ItDy uridalcj do dnia 
1 marca 1921.

Jut* no tajjnna,
Lwów, la ia  90 s ty c z n i 1921,

Prez. 2181/21 [828 1 - 2 ]
K o n k u s.

Koukurs. ogłoszony w Nr. 26 „(iazety 
Lwowskiej", na posady podurzędników w są­
dach powiatowych w Monasterzyskach, Mo­
ściskach, Rawie, Ruhatynie i Sokalu upływa 
z dniem 28 lutego 1921.

Lwów, dnia 25 stycznia 1921,

Amortyzacje.
Ne. V. 109/20 (8). Na wniosek Moj­

żesza Flugera w Przemyślu ul. Strycharska 
1. 87, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej karty zastawu Kasy 0- 
szczędności miasta Przemyśla z 6 marca 1920 
Nr. 183801 opiewającej na złotą bransoletkę 
z wismrkiem złotym, srebrną solniczkę, wi­
delec srebrny i cztery łyżki srebrne znaczo­
ne literami M. F. za kwotę 500 kor Posia­
dacza powyższej karty zastawu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu sześciu miesięcy, w prsecwnyn) 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd pow:»towy Oddział V.
Przemyśl, dnia 1 czerwca 1920. [931]

Uoatóośsic
Na podstawie uchwał wydziału wisrzy 

cieli upadłego Towarzystwa zaliczkowego 
w B !■:!), buwżiętj sL w Birczy na dnia 16 
( ru d iia  19*0 i na dnia 9 stycznia 192* r. 
wzywam * * ej zem wszystkich wierzycieli 
nazwanego Tewarzyitw a, którzy do tei maty 
i ozbioromej pretensje .głosili aby s ię  dnie 
17 lutego 1921 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie okręg«wym w Sanoku w biurze 
komisarza tego tego konkursu staw,li celem 
ponz’ęcia uchwały co do nuim y postępowa­
nia w sprawie sprzedały co do tego upa 
dłego Towarzystwa należących, w yka«m i 
ftip. i. 29 i 431 ka. gr, gminy katastralnej 
Bircza miasto ebjętych re a la o ś i .

B i c z  . dnia 9 stycznia 1921. (897)
Dr. Mieczysław Moaaor 

zarządca mesy konkursowej.

Sąd powiatowy, Uddział II,
Lisko, dnia 24 stycznia 1921. [925]

Licytacje.
E. XX. 619/19/8. Edykt licytacyjny, 

N» wniosek s tren / cezikwująeej Towa zy- 
stwa kredytowego w Krośnie s to w tri z ogr. 
poręką ołbędzle się dnia 15 irarca 1921 r. 
o godzinfe 10 yrzid połedn em w Oddziale 
Nr. XX. I p. na z«sadi'e obsm ie zstwier- 
d ion .cb  warunków licytwfja pa^ępująeyce 
realności: ke gr. gm. m. Lwowa lwb 122o 
Dz. IV., oznaczenie realności: realność po- 
łsłonz T1Z7 ni. Kreha owskiwsro 197 skła­
dająca się z parce1, grunb lk. 68*5 6 , 6826/4. 
Wartość szacunkowa 54.800 Mk NajeHs a 
oferta 86 529 Mk. Do reilnoścl iwh 1220 
Di, IV k«, gr. gm. m Lwowa m le ią  nasię- 
p rjąre  przynab i <ści sztachety osiaaow.ne 
na 800 Mk Po* żi< ti»jn1i 'z e j of rty  serie- 
daż nie nactąyi,

Bąl powiatowy S. I ,  Odfc. XX.
Lwów. dnia 9 stycznia 1921, (815 3 —9)

|  O g ł o s z e n ie .

! Wezwanie do zg ł.s euia h i; spadko­
bierców, cudzoziemka Maglaiewa Reai h, k*>- 
cbzika, Wiedeń, banptatrasse 1, zm arłe d-na 

1 13 kwietnia 1919 nis wyznaczając is tn eg o  
szadkobier ę. Wzywa ń ę  wszystkich spr-dk^- 
biej eów i wi«rz^sieli, którzy sib ie  j*ki« prawa 
ro m z ą  ńo spuścizny o zgłoszenie się do 10 
m aja 1921 w p»dpisanem sądzie. 

S ą d ^ t w 'a o r y „L m d stm se* , Odd* V, 
W ieień 10 s y e v is  1921. (816 3 - k )

Firmy.

Konkursa.
L. 186/11 (871 2- 8)

K o i k u r s .
Celem obsadzea^n po ad} not»rjusza we 

Lwowie opróżniono; wskutek świerci a p, Bo-

Firm . 116/10 Bg. O. I. 140 W pis Ar-
my. ») 8ied;ib* firm y: Krosno, b) BizmieRie 
firmy: dr. Staaisław Dunikowski i tiló lka 
n ift wa z ograniczoną po ęką. c) Przedmiot 
pr*ed»iębiorstwa: a; s aby w nie terenów
i praw n  f  ovych «elem eksploatacji, ropy, 
woBka z emnego, gazów zTmnych i ieoyci 
Państwu nieiastrzeionych iywte zecm ycb 
las celem odtprzsdaży tychte, b) z a k ła d z ie  
i prowadzanie kopalń ropy, w *sku z z m  p* 
1 innych Państwu nfez^strzeionyoh iywi 3 
ziemnych na radm aek własny lub prow adź*- 
nie t* tn  pr^edaięssicrstw na rachnnek isób 
tuecicb, c) lapns i B^rz-dt* kopalń n-łfto 
wycb, tudzież udziałów ce  to i brutto w te­
renach naftowych i kopalniach naftt wych, 
i )  kupno i sprzedei ropy, r  iska ziesa.ne«o 
i wszelkich produUów n*fs wyeb, czy to

pnec meble wyprodukowanych, evy to felem 
daia>ej odssrscdaiy nabstych, e) zaśł^da-aie 
i prowadzenie wszolkirh p rzdsięb isrsiw  naf ­
towych, branie w akord wierceń z! m inera­
łami bitum uj i h«»uo iwanie lym te  
pr^eddębiorcew, f) zakładanie i prowlfs'3sio 
raflserjl nafty, pizesiębioretw ir*«?s?crt\i, ru ­
rociągów ropnyńn i.pjfzedsiębioistrr magary- 
stowan^a ropy i wosku zisnmegf’, 11 Kontrakt 
spó‘ki z daty Jarlo  21 czerwca 1920 L 6541. 
ts) Wysokość kapltsfu zartł-dtw eio: 50,0b0 
Mk, $a to uiszczono gotówką 25 590 Mk, 
i) Zawiadowcy uprawnieni do zastępstwa 
firmy: zawialowcn ar, Stanisław Do ikowski 
właśdoicl kopalń w  Krośnie, zaiięi ca za*!#- 
& wcy Karol Klier s>rz<inysłowie.: n s .f t^ v  

”  J  Wio, g) Podpis iwanie firm y: Podpisywa­
nie firmy następuj9 w- ten sposób, 4e poi 
brzMieniem 'firmy wpisnnem Irb wydra; ; 
nem na maezjAie lu t wyciśnięśem prze 
s ta c p  lję zawiadowca irzględuie zastę - .-a : a 
wiidowcy |tdp!*ze s^re imię i suzw skp 
h) Obwieizczenia fiirmy następują przez 
ogłoszenie w „Monitorze Polskim’ w W ar­
szawie. i) W ntiwisce wkładki g  tó^Jrowej 
w kwocie 24 5v0 Mk. wniósł spólnift K «  
Kurt Angress prr wo po ‘.uk'wan;a i fjy-J 
bywania nieza3tizeioa?cb Państwu żywic 
*;emnich wiglsdnw wł; sn«ść pół laftowych 
p- d n^.wą M?c Ali a a LIII do M»c Atśałj 
C l i l i  włącznie w Krośnic połażonych i ioó 
n tz e ą  Mac AWsn I  do Mae Al la' /X X IX  
włącznie i JJlse ALen X l l  do Mac A 1,Ln L l 
i-tączsie w Krościenka niinem  s i  Er,,,mc, 
połoicnyjb.

Bąd okr/gowy, Oddi, JV.
Jisfę , «Snra 81 li c* 1920. (11261 1 - 8 )

Fi^Bft. 879 20 Btow. VI. 21. Wp e fif- 
my suwsrzfłszen a zarobkowego i d spod»r- 
cz^go, Wfrisauo d ' rejcati » stowaraysicń *a- 
roakowych i gospcdarciyth Siedt ba etc^a- 
rzyrzeo!a : G nb ie  Brzmienia fiewy: Spółka 
krst':karska w W ablu. S;oi*a?zyszerie za e 
j«strvw=nił z ogr noręką O M Rtaiotu: 17 
moja 1920. P rzvdmiot. przedsiębiorstwa: 1 d 
si«sio»;e zarobku i gc-spodarstwa i aawofo- 
wego wykształceń!a swych ezL skón i *cL 
rodzin przez w pólee pu.eds!f,b;0!'Btwa wyro­
bu i zulripiia i zbyta wrzelkirga red1-»jt. wy­
robów koszykarski ch jzkolsi w spoin go 
kształcenia aię w kosu^karatwie W stw e 
góiności Towa»zyE'iio ma na celu: 1 Po-
^ier-nie domowego pr;em yiłu k »*;ykirsk eg* 
przez dąteiiiie d» jego rozwoju i tdo-Jroa-Je 
nia, 2, popirranle dalszego ksetał »*ta się 
człop.kSw i ich rodriw w » zemyóle k- ssy- 
ksrsklai p n es  utrzymame w łasseg) w ars |ta ‘n 
{ szkoły koszykarskiej w G.abla * n  bywa 
s-ie surorrego m at rjaL? kossy*sr,;kiegc i sio 
strrczazcie go członkom, 4. boto^SKie w łj- 
snej wiklin1' kf-ssfkzrfikiej e«Fe»t'i«lni p ’- 
p?ei :iiie t: j bodo li u csłoc ków sv o :cb prze* 
udzielanie im odpo^seOnu-h rad i romccy 
pieniężnej, 5. papiersn-e aby u y obóa ko­
szykarskich całoskdw *aby«.sn'*e i '..reyj-.o- 
r s n ie  w komis gotowych wyrobów koszy 
kartkich ciłonków celem dals-ej odsprzedaży, 
6. zakładanie i utrzymywanie wspólnych lo 
ka!i sprzedaży jrko to magazynów, bazarów 
itp., 7 zai.ładan:e władnych filji spółki 
w innych m ejśsow-ś ;ia -h powia1'-) wielirbie- 
go 1 ss n edsich na podstawie niniejszego sta­
tut ?, d. współdziałanie z innymi m stytseja- 
Mi pnbliczz mi m>j*,ee®i aa  celu zzkł adanie 
rotzrój i po l*ies’enie pri. d iębiorstw opia 
kuiteych się dcmowym trsem yiłes*, Ui s 
trwun a: nieogianiczony D/r«jkcia: Jkb Vie- 
mik g tapod irt W Grabin pierwszy d r ktor, 
Sift islaw Ła tner n suc yciel drugi dyrektor 
i Fri««iszek K dl g jsfo d irz  w Brzegach 
t  zeci d.yrektor, M .ciej Sendorek kur-iec 
w Grabin i Jan Njgek zast^p-j dyi ktorów, 
Fodpis firmy: Pod firmą soJ-a?*yszes?a 
umieszczą dwaj członkowie dyrekcji swoje 
p d. isr. Ogłoszenia w lokalu sto - arz^sia. 
Udział csłc-nka wtnosi 100 koron Olpowie 
^sialiscśó: podwójna, Data wpis i: 17 o\et- 
wes 1920

S ą i okręgowy jak* handlowy.
Kruków, dnia 14 czer: ca 1920, (11942)

Firm , 79/20 Rai. B. I, 6? Zm?o y #0- 
tyeząee fir^ y  już wpisanej[ Biziniw. e: Bank 
przemysłowy A5a Królestwa Galicji i L  io- 
merji % W elkiem K! ęńwem  KrrVow ikiea 
we Lwowie — fi ja w Krośnie. § 1 Pniaki 
Bank Praemysłojey. Spółka skcyjBŁ pi r 
wwtn e Bani. przassysłowy JlaK rp i•? t^ a  Ga 
licji i Lodomefji a Wielki>n» Ks ę^t^em 
Kraicowskiem, »a którego zał im ię, otrzymałc 
Bróleitwo Gslieji wraz z Dalno austr. To 
•rzjstwim eskontewem wa W iedsin pozwole­
nia jest SpółKS szcyja^j, aa jaeą  na teluprc. 
^atzen ic wymienienych w §§ 5 i 6 czy n - 
śc. pod następująca fi mą, z-protokoL^aną 
w  lejeatrich handlowych: Polski Bau‘w Prze­
mysłowy, Sęó^ka akcyjEł* (po polek'1), Bcnąae 
IniUB^fiel e polonafee Societó ayoajm * (po

frm cirku ) Pc.Jaisthe Industrie Bank, AHien- 
jrcsrils -fiaft (p;i siedlecki’;, Poli^h Industrial 
B»»k, L mited (po sugi^eke) Polski) P ro ­
my: z :e ; y j  E nk akcjoaernoje cb:sczestvo 
(uo rosyjsku), P tlskii Bank Premysłowri, 
Bpiika akcyjn* (ps małi-si-sku). § 2. Spółka 
ma j-.có bę wa 1-wow’e i jest .p.awnic&ą 
twejzj ć a* lezw olbnim  M uistka Sk«rbu filje. 
oddziały, eksimzytnry, kaatory w w n y  
l a?en jo w P lsca, craz $oz* gr&nicimi 
Państws § 4. Oaw e«*.x, ni* Smółki pizy- 
*■ hedzą do efeu ku z mocą obowiszijącą za 
P 'śred5:ct»em  „M ouiPru Polsitieg-j* w W»r- 
s:a ie i %G z ty Lw^wakie]" j jednego 
z piso* c di esn jch , według wyber* "Wal- 
■c o ZjeromudzeM* akcjonarj<tsfów. § 5. (ustęp 
pierwsiy). Spółka ma ł*  celu g ssp o aa i^y  
r--swój P-IsM iii  poiąth frisiayalrr (wielkie ’ 
go domow go i lo lsi ^^g •), rękodiięł* gór­
ni dw a haarflu i koanunikajji, § 20 (zsanie 
I «rwszr) R d » Naisorcza składa się ncj- 
mniej 5 «śm u, naj ry te j z piętnastu eztou- 
ków. § 13 (ustfjs natatai). Prezej i obzj 
Wic.e»fczesi rnu-tą być obywatelami polski- 
rai. § S5. (a s lę i pierwszy) T 1 ir z wrezajte , 
i -k i n idswTCza 1 e W ab e  Z ;r  m*dż<t,ave 
iwołnje R da Zfcwi»ćc*o»i przer. jr ip y ra  wirt 
ogł. Zfia « w sposób w § 4 wynuieaioarr, 
§ 54 (n-:tee drugi). Wyęowied enie mota pa 
tą ć k idei ćhwsii w r:*mijtraca uzsaczo- 

s ch prze* d r i r^ c ę  R»p svocą ^bwieszctepi* 
*r EP';wub w § 4 wy®ie»io»y. term m  wyp*- 
« M -e n ia  wjnosi z óć miesięcy. § 54 .us ęp 
p ń ty j. Lorewanie < db w i się w kańe Zc- 
k ła iu  głowuej.i» Smółki i rot być uwierzytel­
niony n tirjr.lisym jn t ł  ^.-ena Numery wy- 
Icsj® ane naD iy oglutić ”  priedągr, dai 
c\ter'!'-stu wraz s yodiKiom termin* ył tso* 
śc \ § 55 (ułfcp rierwssy). Procenty wy­
płaca się półrocznie % dołu, *a zwrotem k i- 
p-i ó* wr ki&ie zakładu głównege PfjJki. 
Z Uflrwem Ie.ifi:nu wjrzEłezonegc nr spłatę 

sitkow vh oblig*«j , ust?je ich ocreceato 
wanie Gdyby t  ria n  ( ł M k  nie pizypa- 
.a ł  n: termin zapadłeś?’ kuyonów eieżącego 
rokn, - ówc >s wypłaca s :ę ten ca : tn . pro 
rata,

Sąd okręj wy, O ldzu t IV,
Jse ł1', dnia 15 waja 1920 (11»22)

Firm . 1419 20 O I? z O. III. 156, Zmia­
ny i d^stY i ouno.-izące się do wpi.aaych 
jn* w re ertrre hainólowfiu fi>m spółnk D» 
reiestra Oddsisł C. woi^gnięto c® naitypoje: 
Siedziba i brzm;enie firm y: Parowa fabryka 
cegieł i dacnófeł: S ć ł u  z cgr*n. rdpow.
w PS«sTowie. Zawiadowca spółki 'Witold So- 
b ihW-ki w ikutek »r*e*iesiem» swego udzia­
łu n^ innych rp lb ik ó w  ustąpił. Zawiado- 
w.* mi są: Szymon FeUscher pnemysłowiec 
w Kra^oWe u!. Abdizejc Potockiego 12 i 
Igaa-y  Fahg -her p m m js ło  »iee w Płaszo- 
wie, którzy firmę sjó tk i będą podpisywali 
tbiorowo.

Sąd okręgowy jako han41owy, Oddz II.
Kr ków, d»:'a 29 październik® 1920. (11950)

F i m. 18/20, Sąd okręgowy jako Lm - 
dlcwy w Fzsfzowie zarządza przy firmie 
Sk>ad"iea kółek rolniczych w J-żłw*>n sto­
warzyszenie zarej. z oąt poręką wpis zmia­
ny członków za ządu Ustąuili: ks H»ba 
i Rudolf Pauttberger. ^ y b r a u : ka. Jan  
S»,flśł p b si ci i Józ-f A, SuacLk nauczy- 
c e l  obaj w Jiiow em

Si,d okręgowy, Oddział V.
R -  zów, d. 1.7 stycznia 19*0. (11970)

F i™  438. Rg. A. II, 299 Wpis ja 
wnej rpółisi tun-tlowai. Do rejestiu wp sano 
dn i 12 Irwirt ia 1920. S:adtiba firmy: 
Z®iasien:M Lwów, Brr,mie«ie firm y: „Ema­
nuel PiJDk i Sj b “, po francnsln: „Emanuel 
P 1'tk “t  Fil&“ Pr*; dm;ot, prz^ósiębiors^a: 
Rrowadtenie składu i handel hartowny wm*. 
Rodzaj s y  łk i: Jawna spółka hsndloa a od 
174 1$>20. Spóiaiey: 1, Berta Pr Hak v e  W ie­
dniu IV Schwfaisenbeigpl&ts 12 2 Wiktor 
Emanuel Potlak we Wiedniu IV Alieegasse 
10, 3 Francisz k Poliak we Wiedniu Scfcw>-r- 
ze^b-rsy lati 12, 4. L?n'S Ka* m w Budape­
szcie Korona herereg ut. 14 fcpolnicy *pr*- 
wa<eri do zastępstwa: Każdy ze spólników 
tamoistrae. Podpis firm;-: Pod wy;i8 mem. 
wydruk wan ra lui> stara^il ą wyciśniętym 
briM ienł^p firn»y ;'el#n e spólrków  umieści 
swój sca |iś , #

Sąd okręgowy jako handle ny, Oddział IV,
Lwów, dnia 3 k r ie t . /*  1920. (11186)

F,«m. 783 R^. O. IV, 91. Wpis f lm y  
spół^owi-j Do raie tr wp 1 u to flssia 1 wrze* 
sn i- 1920. Siedziba firm y: Lwów I  zp* irałe 
firn y : K efir ]yH‘Asiębiorstwo budowlane 
spÓłci. z o jr. ody. Przedmiot p ized iiab is^ 
btwu: a) wszelkie roboty teehniezie i n« 9o'



telanyeb. b) Pośredniczenie przy tiiisakc jaeh  
btndlcwycn i p m n rs io w o  -Dudowianych. 
ej In y m r i eksport materjsłów i produktów 
budswlinych aa  podstawie istniejących prze­
kąsów, aj l  Jtłaaanie flhryki i Sinych insty­
tucji przemysłowych związanych z w ytnó '- 
«xBśoią i przeróbką rsatbrjalów i towarów 
budowlanych, Koaiaj s;ółki i lorma spółka
* cgr. odp, opiera się na kontrakcie spółki 
zdziałanym w ro n in  aklu not. x daty Lwów 
2/6 1929 1. re P 14591. Czas trwania nie- 
ograniczony. Wysokość kapitała zakładowego: 
1 0#0.060 Mo. pułiro wpłacony. Uprairfiieni 
do zastępstwa zawiadowcy. Zaw adowc* Ta- 
deusz G'ińsk< rrchuflkt w Krakowie, 8tefan 
Kmdratowski we liw vwie t  ekarska 16 Cze­
sław *?trieljcki przemy słowiec we Lwowie 
Głowińskiego 29 Podsśa firmy następuje 
w ten sposób, łft pod wypisaniem lub stsm- 
pilją wyciśniętem brzmieniem firmy umiesz- 
tis ja  swe podpisy którsykciwietr dwaj zawia­
dowcy.

Sąd okręgowy jako handlowy Odd. IV. 
Lwów, daia 17 sierpnia 1920, (11140;

F,rm . 64/20 Scow IV. 250 Wpis sto- 
wariysieaia. Do rejestru stowarzyszeń wpi- 
sano: Siedziba stow iu /ju ien '* : W ieLine, 
Rrzm ieae firmy: Spółka oszczędności i po- 
lyezek w Wietrznie stowarzys’nnie zarejeitr,
* ogr. odt-o* S ta te t z dnia 10 grudnia 1919. 
Udział wynosi 10 K. (.głoszenia następu ą 
przez afiszowanie na tablicy przed lokalem 
Spółki. Zarzid składu się z 5 członków. 
Cił nram i zarządu są: Ks. Kąpała W alerjrn, 
Guzik Józef, Krężałck Marceli, Kozubal Bła 
iej, Michalczyk Maciej.

Sąd okręgowy, Oddalił IV,
Jaiło , dnia 18 listopada 1929, (11185)

Firm. 1065/20. Re, A, 281. Wpis do 
rejestru ha&dlowegu d u  firm pojedynczych. 
Wpiaano d» rejestru dnia 7 piździe u z i  
1920, Brzmienie f i -my:  Laza* Tannenbium. 
Siedziba fitmy Tyczyn. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Dom g tś c n ry  z garkunbnią i wy­
szynkiem. Posiadacz L a iir  Taensnbaum k i ­
pie# w Tyczynie.

Sąd okręgowy jako m in iow y, O ad .n ł IV,
R»m ów , 25 i  rześnia 1920. ( i 1382)

F  rm. 2U97/20. Bg. A. 282 Wpis do 
rejestru  handlowego dl* firm  pojedynczych, 
Wpisana no rejestru dnia 7 pzidiierniks 
1 9 2 ’, Brzmienie firmy: Laz^r Tannenbaim, 
fc> edziba fi my : Tyczyn. Prredasiofc przed­
siębiorstwa: Brcwar Lazara Tannenlaum a 
w Biał-j, Posiadacz: Lazar Tannenbauu w 
Tyczynie.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział V, 
Rzeszów dnia 25 wrz*siia 1920, (11383)

Firm, 610/20. p?j, II. 2- Wykreślenie 
firmy. Z rejestru oddtiał A. u l s t ?  wykr« 
siić. Siedziba fi my Grochówce Brzmienie 
firmy Jakób Pelaea przed jębiorstwo wydo­
bywania i sprzedaży kamieni w Grecbowcu, 
wskutek zwinięciu przemysłu, Dzień wpisu 
93 listopada 1920,

8 ą i  okręgowy jako handlowy. Oddział IV,
Przemyśl, 20 listopada 1920. (11429)

F  rm. 96/19, Stow, I. 95. Zm .aiy i do- 
drtki wpisanych j i flim ^towarzyszeń za­
robkowych > gospodarczych. Siedzita l im y :  
W ijttow a. Brzmienie finmy: Spółka oszczę­
dności i poiycz«k w Wo l i  >wej, stowarzy­
szeń/e zarejestrowane z nieogrin‘.eioną po- 
ręną, Dawny zarząd; ks. Józef Dziedzic, 
Jan  Kruk, Jan  Madej. Nowy zarząd : kr Jan  
Kolanko, Jan  Kiuk, Jan  Mrdaj.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, d*ia 5 czerwca 1920. (11431)

Firm, 169. Bg. A. I. 103. Zmiany do- 
trezące firmy ju i wpisane]. D na 29 maja 
1919 przy firm ie : brzmienie: Zakład gazo-
* f  miejski siedziba Lwów. Wpisano w re 
jestrze następujące zmiany: upew nieni do 
zaitęp twa firmy są obecnie: Jó iel Neumann 
krezy le n t miasta, dr. Marceli Oni mtacz dr. 
Leonard Stahl, dr. Filip Schle cLer jano wi 
•eprcajdenci miasta. Pu dpi 8 firmy uskutecz­
niać będą wyżej te j  mienieni w ten sposób, 
ii pod wyeiśaiętą stampil ją fl.my umieszcza 
kumulatywnie an s  poipisy dwaj prezyjenci 
lub jeden z nich z prokurzystą Adamem 
Teodorowiciem.

Sąd a kręgowy jako handlowy, Oddział IV,
Lnów, dnia 23 maja 1919. (269)

Firm . 457, Bg. A, II. k09. Wpis jawnej 
*M ki handlowej Do rsjiBtru wphano dnia 
•* Jrw etnia 1920, 8iedi ba firmy: Z ;ies enie 
,'^łu Lwowa. Brzwieme firmy: „Garmer et 
^ ° “l Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabrykacja 
1 handel wi u f i  musującemi likierami, a\- 
<oholem i innymi artykułami pokrewnymi. 
<odz»j spółki: Jawna spółka handlowa od 

1 kwietnia 1920.6pólniey: 1. G istaw  Garnie'

kup'ec w Wiednia FV iII Guatgasse 132. 
2, Berta Pcllak w W iedait IV Scbwar. an- 
bergptati 12, 3. Fnneiszak PoLak we W e 
dniu IV Bchwai.eabergpiati j 2 4, Wiktor 
Emanuel PoLlak we Wiednie IV Allegasse 
20 5. Liui« Ros«n w Bidzpeszcie Koron* 
herni eg ut 14, 6. L.«on Schwarzwald kupiec 
we Lwowie n l  Teatyńska 25, 8póloicy upra- 
wui«ni do zastępstwa: Którzykolwisk d n i ’ 
spóimcy łącznie z w yłącicniau Gustawa Gar 
niera lub te i je leń  z nich łącznic z proku 
>zystą, FuJpis f irn y : Pod brhiaienUm firmy 
połsią Bwe podpisy, którzykolwiek dwii opól- 
nicy łącznie z wyłączeniem sjólm k* Gusta' 
%a Oa,niera Ub jeden * nieb łącz»;e z pre- 
kurzyttą,

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV,
Lwów, daia 7 kwietsia 1920, (11137)

F  rm 913, 8U>w. II, 343. Z a im y  do­
tyczące firmy ju i wpisanej. U» rej«stru w pi 
sano daia 30 lipca 19t0. Siedziba firm j: 
K olty  wiilkie. Brzmienie firmy: Spółka 
Oazczędnuśui i polyciel; w Mostach wie k ih  
Scow. zirej. z ogr. por, Następujące zrolaur: 
Ozłonek zarządu: J tkób  R bidti zmarł, w i'go 
miejsce wybrano na walnem  z^biasiu w dniu 
6 czerwi a 1920 członkiem zarządu: Anto­
niego Jakubca.

Sąd okręgowy jakc handlowy Oddział IV,
Lwów, dnia 15 lipca 1920. (11128)

F .rm . 701 Stew, VII. 40. W#is stówa 
rzyszeiu . Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 1 l<pca 1920 Siodzibz stowariysienia 
Oieizaaów. Bt>iai«nie firmy: Stładnica i 
sklep kolka rolk,cxeg> w O.eszznowie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z cpr il cioeą 
poręką. Ozas Uwani»: lie i gran c«o«y. Przed­
miot przedsiębiorstwa: podniesienie doorobytu 
swfch ciłonków przez zakupno, mogazyno 
winie, cr z np^zedut towarów spotywczytb 
arlykułow domowego i gospodarskiego sapo 
triebowm i* prodaktów r^liiycb i w/robów 
przemysłowych, Statut z 8 lutego 1920 r. 
Udział wynosi 50 koron Kaidy członek od­
powiada Bwuiui udziałem i da^sz) jedbokiotaą 
nwotą udziału. Ogłoston a następują w „Prze­
wodnik- Kółek B Jniczycłn Dyrekcja składa 
się z M członków. Ożenkami dyrekcji są. 
1. Jósef Furto sc, 3. Paweł Li .owaki. 3, W in­
centy Uie:zkiewicz, wszyscy w Oie»anow'e. 
U yA w aieii do zastępstwa: dyrekcja Fidpis 
firm*: Pod brzmieniem firmy podp sywać 
aędi| wspólnie dwaj eało»kv -le  dyrekcji, lub 
te t jeden dyrektor i osoba uBowuinunt do 
tego x doda t i e  u okreś bjicym ten jej cht- 
rauter.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odda, JY.
Lnów, dnia 22 czerwca 1920. (10159)

Firm. 546 Bg. B, I. 181. Wpis spółki 
akcyjnej. Do rejestru wpisano daia Stl czer­
wca 1920. Siedzibt fi,my: Lwów Brzmienie 
firmy: „ftwiąikowa lafiaeija olej*w m ineral­
nych spółka a ic jja a  we Lwowie". C<as 
trwania: nieugramczo >y, rriedm io  teu  ^rzed- 
sięóiorsiwa jest pruwadtaaie >• własny ra- 
ch nek r« rn  irji n*fty i Zakładów dla pr e- 
rónki pruduitów b tumiezayeh oiaz handel 
takiemt prodiktsm i. Kudzaj spółki: Spółki 
akcyjna związana u hwa'ą Walnego Zgroma­
dzenia aac)unariu8zów z daty Lwów, 9 lu­
tego (920 notarialni*) do Lr. 4425 zemany, 
a zatwierdźraą p o s ta n o w iłe m  Ministerstwa 
przem<Błu i bandłu o m  *ku bn w W arna 
wie z dnia 22 grudnia 1019 L. 2299/19/111. 
Kapitał akcyjny wynos : 2 000 000 koron 
rozł ikony na 2000 akcji po 1000 koron. D j 
zastępstwa upraw nym : Bada lawwdoweza 
złoiifia ■ 1 członków. Ozłodk-mi Bady za 
wiadowczej wybrani: 1. Katimieiz S a u n  dy­
rektor Galicyjskiego, Bantu dla handlu i 
prz m rsł- w Kraków e, 2. Jan  Wasuag dy­
rektor dóbr we Lwowie, 3 M itółaj Giusel 
prz mysłowiee naftowy we Lwew e, 4, j a t  
Gorayski właściciel dóar w M.uerowce, 5. 
Kriyaztof Knysztofuwicz dyrektor stc warzy- 
ssenia .Jedność" we Lwcwie, 6. Wla4yit>w 
Matzke iniynier we Lwowie, 7, Ignacy Ma- 
ścicki profesor Politechniki we Lwcw.e 8. 
dr. Władysiaw Szajna adwek t w Droho­
byczu, 9. Wiałyaław Sizynek iniynier we 
Lwowie, 19 Stanisław Szczep ano weki, inży­
nier we Lw«-wie, 11. K aijan W ieleiyński 
iniynier wo Lwowie, 12. Ju1;ł i  P ierśeińsii 
iniynier w Borysławiu. Podpis firmy nastę­
puje: pod brzmieniem fi my podpisy dwu 
członków Bady zawisdo srożej i »  podpis je­
dnego członka Bady i podpis jednego proku 
T i isty. O a wieszczenie, następuje za pośredni- 
cliwdm Monitora Peiskiege" i jełnego z pum 
lwowskich codziennych.

Sąd okrggowy jako handlowy, Oddz. IV.
Lwów, dfi>a 12 czerwca 1930. (1(243)

Firm  &97 Staw. VII, 50. Wpis stowa­
rzyszenia. Do rejentra ntowarayszefi wpisano 
dnia 8 mpc* 1930 Siedziba stowarzyszenia: 
Lubaczów. B izmienie fi my: .Konsam ręko­
dzielników" stow anyuenie zarojestrowane 
z ogrzniozoną poryką w Lubaczowie, Pizad-

miot prz^diiięoiorktwa: wspólne nąbyw«nie 
artykałćw fierwszej potrzeby w wielkiej ilości 
i uo:bywaaii! ich członkom po moili wie naj- 
n ;.isłych ceaach. 0: az trw ania: nieograni 
ctony. Statut z 80 ma‘a 1930. Udział wy­
nos'’ 200 koron, E»idy członek odpowiada 
swoim udz ałeu. i debzą jednokiutną kwotą 
udziało. Ogłostekia n astęp cą  przez zawie­
szen i ogłoszeń u lokalu stuwarsyszenia. Dy­
rekcja składa się z 3 członków i 3 zistępeó* 
G»łonV mi dyrekcji są: No chemie F ulik, o y- 
rrktor przewodniczący, >egsrmistrx, Luba­
czów Aron Bilbsr. nyrektor skarbnik, k ra­
wiec Lobtciów, Moiiesz Gelber dyrektor ?e- 
Lr^tari., piekarz, Lubaczów. Zastęp:?: Efroim 
S-haeider dyr. przew., krawiec, Luba­
czów, Efroim Kutscher zastt dyr. skarbnikt, 
Liibaciów, S tida Tumm sast dyr, Fekr., Lu- 
btełów. Uprawnie do zsstępsiwa: D /ren t ' 
rowie. Borfp^s fi m?: B?z«n_«nie firmT rodpi 
sywzć lęiią wspólnie fiwai'dyrwktorr wio, lub 
jeden dyrektor i jeden zastępca drrekćort,,

Sąd okręgowy jako handlowj oddz, IV.
Lwów. a r a  1 lipca 1920. (10254;

Fi rn, 157/20 Stow. IV. 237. Wpis «to- 
warzystesis. Dais:sj ry i  a « j  do icjestru s'.o- 
warzisz^ń: Sie^zibi stowarzyszenia: Żywiec. 
Brzmienie firmy: Miejskie stw war łysienie spo­
żywcze w Ż /w ei stvwar yszebiu zkiejestro- 
wane z ogrtn  otom, poręką. Prz dm ot przed- 
tiębiorstwa: Dostarczantn członkom środków 
żywności, częś:i ub<an artykułów gospodar- 
b wsi do ftowsgo i w 'góle towarów wszel­
kiego redtaju. Umowa i towarzyszenia (statut; 
z dnia 1 stycznia 19r0: Udział wynv*i 50 
koron i jest płatny przy wstąpieniu. K a iz j 
csłocck odpowiada swo m udziałjm i )«de. 
kiotną kwotą uds ału. Ogłoszenia następują 
pizez umieszczenie w jednjm  z dx snntków 
kiaktiwskiob, plakatami w lokila sto warzy­
w n ia  i budynku m ig  strackim. Zanąd sktida 
się z 5 czionków, Oi)oak«mi zarząłu są: 
dr. o,cv ci Popera *dw t» t, Józef Scieszk* 
urzęiiniK miar w g  Franciszek S tu d i  ki i 
Bernardyn Madejów ki właśiiciel nalnosci, 
oraz Władysław Bydlińrki um rin ik  J£a*y 
oszczędcości, wisiyscy w Żywcu Uprawniony 
do zastępstwa 0 ow rsytusnia jest zarząd, 
Podpis brm z: po a wyciśniętem stampilą 
bram enie firmy podpisaje dwu izł nków za­
rządu swoje nazwiska.

Sąd okręgowy jako haudlowy, Od (z. II, 
Wi,dowioa, dnia 9 czerwca 1920. (10285)

Firm, 196/20 S ow. II. 4?- Zai*ny do­
tyczące ju t wpisanego siowaraygtenia. VS re­
jestrze s tow an jsień  wpisano dzisiaj przy 
s(u*ai>yst«ja u: dpó ka estotędności i poty­
czek w Maicyporębie, stowarzyszenie zareje 
sirowane z nie granicaoną poręką następu­
jące zmiany: Ustąpił c łoaek zarządu Fran- 
e.bier Zmada. Członkiem zarządu wybrany: 
Jan  Pilch, rolnin w Marcyporębie.

B«d okivgo#y jako handlowy, Oddział 71.

Wadowice, dnia 19 lipca 1920. (10288)

F irn . 204/Ż0 Stow. 11, 110. Zmiany 
dotyczące juz wpisanego ito  warzyszeaia. — 
rejestrze stonarayszeń wpis>uo diisiaj ?r*y 
stowarzyszeniu: Spółka oszesęóności i puiy- 
czek w Wilamowicach siowairyszeme zare- 
jeBziowane z nieograniczoną poręką następu 
jące zm iaty Ustąp ł  zrstępca przełożonego 
ssrząeu Kazimiera Bilcaewski. W jb rm y  za- 
ssępeą pr^ł)łozeg> zsriąda E z ii io rr  D iaek 
rolnik w Wilamowicach Nr. 107,

Sąd okręgowy jako haadlowy OóJz, II.
Wadowice dm« 19 lipca 1920. (10390)

Firm. 1442/20 Oddz. O. III. 225. Wpis 
do rejistru  handlowego firmy spółeowej. Do 
rejestru Odóaiał O wciągnięto ei  następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, u lic. G an carsk i 
i 4 Brzmienie firmy: .Kooperatyw, wywo­
zowa romektowni Małopolskich spółka z ogr, 
»dpcw. w Kraków,,-. Przedmiot Mzedsiębior- 
s.w a: uregu;owtv e wywozu cementu z fa- 
b rjk  M ałopołsdch zagranieą i przywozu z za­
granicy do M ło^olski towarów zgodnie 
% istn.e.ący -d i  przepisami dl t importu i eks­
portu, szc egóinie poeta to  #ienianai. ustawy 
t  d* a 15 1 pea 1920 Nr, 527 Dz, ust. o 
okroc.e towarowym z z ag ani eą, p r y  śoisłem 
uw.ględaien u ogólnych m erosów pańittFo- 
wych. Forma spółki: Spółka z ofraaiczoną 
odpowiedzialnością w myśl austr. ust. z dnia 
6 marca 1990 Dz. a, p. Nr 58 oparta na 
kontrakcie z u*'7 Kruków 24 wrzern a 1920 
L. B. 21144, Ozas trwania spółki jest nie­
ograniczony. Kzpitał zakładów] 20.000 Mp. 
wpłacono g tówką. Zawianowcy: 1. Bernard 
Bober, urzędnik prywatny, w Podgórzu, u', 
Lwowska 26, 2, Alfred Bornatein, u~zędn<lr 
prywatny, w Krakowie, ul, Straszewskiego 
1. 25, 3. Klemens Popiel, urzędnik pr;w ., 
w Krakowie, ul. Bynez g(. 6, 4, B ud.if B .- 
siński, urzędnik prj w. w Krakowie, ul. Sia- 
m icrzdiiiego 20. Podpis firmy: io  ważności 
wszystkich aktów i zarządzeń, w saczegó'- 
ności qc podpisyw -l i  firmy spółki wyma- 
ganem jest obecność i współdziałanie dwu

zawiadowców. Podpis firmy <rie* dwu zawit* 
jeweow następuje w ton opusób, ie pod wy- 
c'ś?.iętą it«m ?iljv w ydrikiw asą, lub ptzez 
kogokolwiek w yprani nazwt spółki padpi-sze 
swe nszwisic zawiadowcay Borns^in i który­
kolwiek ze zzwi*d»wców. Dzień wpisu: 27 
pzżlziernika 1020 r.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II
Kraków, 27 października 1926. (71348)

Firm 595 R*. C. IV. 28, Wpit firmy 
spółkowej D i rejes'ru wpi/auo dnia 29 lipce 
i920 r. Siedziba firmy: Lwów Brzmienie 
firmy: .OzonJ hirt^w nia towarów aptek^r- 
ski^h spćłks z og ia i, odpow. we Lwowie, 
Przedmiot przędli b’oretw a: nabywsaie i pr- 
«bywanie w drodze hurtewnej wsreDich a r­
tykułów ar tecinycb, drogneryjtyclu or«x wy­
rób średków Icezniciy.h, farmzcntytznyeh i 
kosmetycznych. R> d : j spółk i f iru a : spółka 
z ogran esona tdpowiedziaUością, 8półkt 
cpiera się r ł  k nirakcie z ż z ia łtn m  w for­
mie aktu notrialnego « dniu 23 kwietnia 1920 
L. rep. 6310. 0 ;as trw in u : u ’eog ■an,c«*pt. 
W^sok -śó k am ałn  zakładowego: 1.009.009 
i»arck Polskich pełne wpłacony. Uprawnieni 
dc. za t^pstwa: zaw ad 'w  r  -Zawiadowcy: 
Marek Eitingsr, aptekzrz. Lwów, p i Gołu- 
cimWakicb, dr. Antoni Sklepiń-ki, aytekzrz, 
Lnów Grodzickich 2, Józef Pineies. apt, ia r i ,  
Lwów, Rynek 18 Podpis firmy nartę ;* ,t 
przsz umieszczanie podpisów dwu zawia­
dowców, lub jednego zawitdowcy i jednego 
prokuizysty pod wyp^saaem, wyciśniętem, 
wyarakbw&uem lib  wy bitem brzmieniem 
firmy,

Bąd okręgowy jazo kazdlow j Oddział IV,
Lwów, dnia 11 l i ic t  1929. (11364)

F im  491/20 Rej. O I. 79. Wpis smółki 
z ograniczoną olpowied-tialooSc a. Do rejestru 
wpisano dnia 11 październik* 1910. Siedziba 
fira*?: Przemyśl Bizmies e fi-my: P iirw srz 
Pra ni' Bk* fabryka octu „Lrth" spóiki z ogr. 
odyow, Przedmiot prieds ębi >rtt -s: jest wy­
stawienie i unądsfcaie ftbryki ociu w Prze­
myślu, wskonanie sp; softem fabrycznym fa­
brykacji oota oraz turtow ny han iel oct m. 
Umowa spółk': Akt notarialny i <-atj Prze­
myśl 19 lipca 1920 L. rep. 13986 Wy»o- 
keśó Kapitału zskładowego 200.000 Mk, Na 
kapitał wpłacono połówką: 1 9 8 0 JC Mir., 
a nadto wspólnik leż S anieław Pollak prre- 
n.csł na własność 3<ólki koncesję na urrą- 
dzenie i nrjehom iesie v  Przemyślu fabryki 
octu na w 'a8iość oj.ół-i której wartość usta­
lano i p m ję to  na 2 000 Mk Z w a*iawca: 
Inżynier Maurycy GotUieb p retsyelowiec 
w Przemyślu. Uprnwn<.#nie do zast,pstva: 
icwi. Jowca Maurycy G ttli b, Toduit firmy: 
br»mienie firmy podpisywać k ę iu e  i i ń t -  
dowca i» i MSiurycy G ittheb. Na wvpabek 
ustanowienia ptokuriys^y rodyisywać b^dą 
firmę ziwipdoe ca sam lub kultektywnic z pru- 
kurtystą.

Sąd okręgowy, Oddział 7V,
Przemyśl, dnia 9 października 1920. (11594)

Firm. 24/20. Stew. II. 1479. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowngo i goapod-r- 
czego Siedaira sto * arzyss#hi*: Oh durów, 
Brzmienie fi-m y: Spóira wytwórcz spożywcza 
pracowników ko ci wycb "tow zar. z ogr, 
pur. Data statutu: 29 j>«żitiern Ir* 1019. 
'rzedmiet przełsiębi r s tw i: Nabywanie i do­

starczanie artykułów gcsyodareto-domowyoh 
i środków spotywczych w dobrej ;nvości 
i po ttn ich  cenach. Ozas trw m ia nieopran; 
czony. Dyrekcja: Osłonkami dyrekcji są: A n­
toni Wróbel, Grzeg rx Kilarus i Stanisław 
Mokrzycki w Oo.*dorowie. Podois firmy*. 
Pod wyciśniętą slamp iją umieszczą swe pod­
pisy dwtj członkowie dyieke/i. Ogłoszenia 
odbywa*ą s ę przez wywieszenie w lokali 
stowarsyszeria i w caiecie urzędowej. Udziały 
tz^onlów: U d.iał ezłok* wynosi 260 K. 04- 
pow "daiaineść: wysokiść uszułu . D a wpi­
su: 22 czerwca 1920.

dąd ckręęoiry jako haad ow j, Oddział II.
Bizeżauy, dnia 23 czerwca 1920, (11439 a)

Wyrou prasowe.
Pr. 17/21. (782)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej
Sąd okięgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sąńaie, 
te  treść artykułów uoiieszczisych w r  is n  - 
izinym  we Lwowie czasopism e ru ińekiih 
„Sw cb.da- N r 742 i  d ity  Jersey Citty N. J. 
czet«er 25 paacłysta 1920 r. pod tytułami: 
1. fcSskr tzrjat L ijy  n a ' d ;w eitcłoj»w t .l j  r- 
-rau.u Urraiaskoho N .f .d n  ho Konritetu 
w rtłacz-nyeh de żowach" w aioś i więe 
do słow .neza y sy ^ .s ty  O sraińsK ’1 Reyif* 
b liiy", 2. (strona 2) „Kongres w Waszy g itn i 
i sprawa Schid*ui H 5y ztny" w całości 
(z ny.ątk ifm  tytnłu), 3. „Oato w ynea?" od 
słów „4e to ne tylky L >chy" do słona „lo- 
kai", 4, (st ona 6) „Nonysky" U kriiń ii n»- 
WjR»i" W ■-tępić o i  słów ,W  sprawi iy-
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diwsYjch ażiifOBtiw’1 <!<j flłów „j»k i U.U&- 
łerwie żyli.- Ir**, « witu* ?. '».«iob‘ rbredhi 
i  § aJ 1 i 1 i 4 z - r v § 65 ł )  i-  k *>& 8, 
wydę^ka z § 802 u, p. uznał dokonaną 
w dnm 19 «U -rrt*  1921 u konfiskatę *» spra- 
wiedliwion* i iar»ądvi} miszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 498 p. k. t . k i i  
dalazego rozpowszechniania lego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 21 stycznia 1»2I,

P r 22/21 (388)
W Imieniu Rzaczypcspulitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny wc L a  owiw orzekł 
o l wniosek Prokuratury tymże ordzie, 
ł«  treśó czasopisma „Ukraińskyj Wistnyk* 
Nr. 5 z dnia 29 stycm ia 1911 w artykułach 
pod żjtu ł*m i: 1. .Schidaa Hełyoryna" w ustę­
pie (s .palta 4) od sł" w „Tjażko diżdstys* 
do k< aca artykułu, 2, „Z tern /stcho  azljachu 
uk'*iń;Voh'.' narodnoho uetytelutwa* w ustę­
pie (na s tro n ę) .Gs św idei/i pro* lo  słów 
„sikilnyctwa uajłuczstj b sy ł“ zavi<*ra zna­
miona zbrodni z § 65 a) u. k, w k is wy­
stępku z § 24 as tm y  praŁowej (w /padek TI.) 
uzsał dckosan^ w dmu 29 stycznik 1921 r. 
koafinkktj z* uóprawi óJiwioną i zarządził 
z a m c  wsie csłegci napadu  i wydał w myśl 
§ 492 p fc. zakaz !* szego rozpowszechniania 
tego pisma druncwego,

Lwów, dnia 8u etycznie 1921,

Pr. 2/21 (2). (791)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla i raw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 .i 493 p k., że 1. cał» treść aity- 
kułu umieszczonego. w Kr. 2 wychodzącego 
w Przemyślu czasopisma peryodycznegc „Ukra 
ińn j Holom" z duia ld  stycznia 1921 y  n. 
„P, y -1 ja i."  zawiera znamiona występku 
z § 300 nk. 2. że konfiskata tego numeru 
czasopisma ,L  ?ań lk \i jest uspra­
wiedliwioną, 3. że rozpowszechnianie rze 
czonego artykułu jest wzbroniono.

Sąd okręgowy. Oddział VI.
Przemyśl, dnia 18 stycznia 1921.

Pr, 20/21, (811)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd onręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek P rok iuatiry  prsy tymże aądzio, 
i* treść cnso?iem a „G gm ńskyj Wismyk'* 
Kr. 2 % dni-. 26 niyc*n * 1921 w artykule 
pod t ’ tułein „Nad i  tk ra a s k o i presy* 
w i ałości z wy;ą k en  ty ulu, zawiera zna­
miona zbrodni z § 65 •) u, k. uznał loku* 
naną w dniu 20 rty-z** a 192 L t ,  konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził, zmis-cen e 
całego nakładu i wyduł w myśl g 498 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dni* 27 stycznia 1921,

Pr. 21/21 (S80)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
l a  w n m ek  prokuratury przy 'ymze sądzie, 
że treść tzaso* sma „U tzyu lse i i Błuwo" 
Nr. 2 > lutego 1J21 w enykała h p d lytu

la**!: 1 „P e r-A Z h ło m 3 w u^tępa h s) od 
tłow  „it«ły p trib n i"  do słów ..Nasi^Ło an- 
s.Ja~, o) (strona 2) »d słów „Z pryhodom* 
ck- sława „żyttja", 2. „Wisty z m*te noh? 
Uma.yit#*.*' o ; qś*ów (S’ra»a *) jC s swid 
czyt" dy nów  „uajłiczszych syl". 3 „Spra- 
ws Bchidnoi f la ły . yuy w Z enw i*  od stów 
„Pnrpędu Zagsnuho Z^oru SfjMa." do Lońts 
a/tykułn, Awiera zntsmbna 5%od«i z § 05 *) 
u, k. uznał dA enrną w duiu 25 s tju in ia  1921 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zirządnlł 
zniszczenie całego nakłada i wydał w myśl 
§ 498 p. k, zakaz daisaego 
nia t « , i  pisma drukowego,

Lwew, £nia 27 stysznia 1921

E d * k t a

w sprawach uznania za zmarłego
T, 141/20/2, Jakim Piyaun, B’Ł ) i-  

kób>, urodzony w Tiustem , dnia 15 liyca 
1878, i o ł d m  vojska auatijackitgo, wed;e 
eznafi świfidza Jana jn tossków  m tX  umr eć 

z końcem ULtrea 1918 j ko e_ir( % szpitalu 
w Ratówce gub. fo ltaw skie^ Gdy zatem 
przyjąć należy, że sach„dii ustawowe d .- 
meiemania z ustawy z 81 m3rca 1918 r. 
Nr. 12 8  Dz, u. p. przete wurkża s ę na 
prośbę Wikty Prydua, roh iczżi w R^ma- 
stówce poBŻępowama, celem szr nia za z»*r* 
łtrgo zagiaionego. Wyd je  się prabto <fÓIfte 
wezwanie, aby uazieiono ją  Lwi iuo dr. Bzy- 
monowi Weschertowi, adwokatowi w C z a ­
tkowic, k or»go nstaaawia się kura or-m n ie­
obecnego wiadomości o yowyż wy^iunionym, 
Jak ma Prydoaa n y ą  ■ s<ę eKentu»l ;ie, aby 
p ted niżej wjm  eą io -jm  sądem staw ił się, 
luk % ii ty  syesób uwia :o*-if_o e^em  życiu. 
Sąd tut*jfty na foaonuą p u śb ę  #io daiu 1 
writunia 1921 roi tr^ygaie o uznaniu za 
tmartego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Gzaitków, 18 grudnia i92v. (275 2 —2)

T, 127/20/2, Jan  Rudy syn N jk o łj i 
Dokii, urodzony w Worwolińeaeh, dnie 89 
września 1884 r., po zarządzonej pieiwsze) 
ogóltej mobilizacji wiięty był d i  wojaka 
austriackiego l od czasu praeaiesieaia g  > 
z pociątk. m roku 1-17 na front Witb*-, 
nie ma o t u  żaanych wiadomości, Gay re­
tem przy ąć należy, że zachodzi ustawowe 
inn.emaiiie z § 1 ust, z 31 matca 1918 r. 
Nr. 128 Gz, u. .  przeto waraża się na 
prośbę Ulemy Rudej poBięyowauie celem 
nz<ana za zmtrłego. W j«aje się p z.lo 
ogólne wezwanie, aby »dżieIoa.& sądia ui lub 
di, D sw d o e i &oh«o ,i, adwokatowi w G » r 
.L o .ie , którego lógnocitśn ie  się uz a .aw ia 
kantorem , Wiadomości o powyż wy mii u o- 
kym Janie R u i  |u  z Worwe lin eu, w y wa 
się, zby p z d niżej wymienionym sądom 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił e 
i<aem iyciu, Są> tatajszy n a  ponwWtą ,tit ś ->ę 
po dum 1 lipoi 1921 rozstrzyga,o o nznan.u 
sa zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział IV, 
Gzertków, 2 gmda. a 1920, (277 2 - 2 )

T. 157/20/3. Michał Tiutuayk, s jł  
Drnytra, urodzony w b g t* |k  wcaeh d .ia  29

/ ii>a]a 1886 jaV.o żo^aierz 86 a. ubrosy kra­
jowej w jesieni 1914 br»ł uaz ał w bitwie 
pod H tl ezem i od (id-u  iego tr* k  o nim 
jatUhk* lwiek wiadomości. G ly zatem przy­
jąć teajćiĄ, ze zzihodd ustawowe d n r ema 
»ie z ust. z 31 nurcŁ 1918 Nr, 128 Dz ». %*} 
przeto dtAŻa sic n i pfośbs Wz3yljt;y  Tu- 
t u>y c postępowania eoioa u n a ,i»  za smar- 
łeg> zagiaiun.g*. W ytajc »ię pizeio ogólne 
we>w»ni4>, aby udzielono sądowi iub di, Da* 
a idowi Eohnowi w Gzortkowir, którego usta­
nawia się niniejsiem  kantorom  z a jk  ojego 
wiadomości o wyt w^minnicAjm. Michała 
Tintujyk* wzywa się, aby prz«d niżej wy- 
m.enionym rądem stawił się, lub w inny 
s ; sób uwiadom t  c swem iyc u. Bąl lub j 0,y 
na ponowaą prośbę po dn:u 1 e .jrp i i* 1921 
ruzstrzygnie o u mani u za zmarłego,

Sąd (kręgowy. Oddi. IV.
Gzortków, 12 grudnia 1920, (378 2 —3)

T. 187/29/8. Zacharjssz Biły, syn Mik r ty 
i Anny, atołUwnt w R>sochaczu b*st  22 lu 
tego 1972, żo tne  z 20 p. obrony krajowi), 
r  .g irą ł w d ńu 12 p&ićziornika 1914 w bi- 
t w id sto x >»dj pomiędzy Tarką a Starym 
ó mberem i od tego czasH brak o n!m ja ­
kichkolwiek w ial mośe . Gdy iaiem  przyjąć 
st. l6 y, że z<chvdz. ustawowe d m ie»-an'e 
z ust. z dr.ia 31 m irca 1818 Nr. 128 Dz. 
u. p, przeto wdraża się pa prośbę R azlirj 
J tsc ry  n y n  zam b iła  postępowania te em 
azm nia za z ra rłeg i, zag a o» go. Wydaje 
się przfto ogólne weiwruie, aby udUeioso 
sądowi, luo dr. S°we'yeowi IunL»httaa:iwi, 
a* w batow i w Czcrtkowie, k o ego uatunawia 
się kuratoren wiadomości •  ^owyi w mie- 
si'nym  7a h arjrs .a  Bi. ego, z R socha cza, 
* i  ..a  się, aby przed niżej wymieniony nk 
Sądem staw ił się, lub w inny a r  sób uwia­
domił o swem życiu. Sąd latejszy m  pono­
wną prośby po dnia 4 1 pca 1921 less tn y - 
gnie u u i&anm »a umarłego.

Sąd okręgowy, O ddu tł IV
Gzsnków, 8 st|C ib ia  1221, (821 8J

T. 144/20/2, Jakófc S/rotiuk, syn Eliasza 
i Marji, nradzoay w Za5t«tówee 19 siarpnia 
1886 r., t  ( i  e n  95 p p. pono aoy w czasze 
ogólnej mobili rcjL 1914 r, dz wojika au- 
8.rjseki«go ołszedł w po’e od atdrufo e ta n  
sie ma o u!m isd .y  h wtadsmosci Gd. za­
tem przyjąć nątyzy, że zachodzi uatrwewo 
<omniim«nie w ny-1 ustany z S l marca 
1918 Nr. 128 Dz. u. p„ w ira ta  uię nap i ośbę 
A nsy SyroBuk w Zabłotćwce postępowanie, 
cel<m \i% aaia z g is  i oke^e za zmarłego. Wy 
ia je  się przeto ogólue wezwanie, *br udzie­
lono aąóuwi inb dr Jizakowi Mosleaw;, «d*o> 
kaiiowi *  C ioitlow ie, j*k» karata;owi S h - 
,‘zecn 'fo  wicduHDŚei 6 powrż wymienianym. 
Jakófca Syrotinża wzywa się. aby p-aed ’U- 
£ej«zym sąłem  s s w < eię, lnb ir lany apo ób 
nniadom ł o srem  życiu. Sąd u te jn y  na 
ponuwną yrożby po unia 1 lipoa 192l roz­
strzygnie o uzzaiiu  s* zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Ozortków, 17 h stopała  1920. (204 2—8)

T. 108/20/4. Stefan Byk, syn Te dora, 
urodzony w Bycikowoach, 25 tycznia 1889, 
żołnierz 22 p tłku p echo ty, w io>«ie*i 1917 
aacho<ował w Albanii nn m la-je i po wzięolir

go A) szpii>lu w Podg-rzyc/ b a* o aiói ’*■ 
>icQkol?.ici wit./o?noś8i, Gdy z-tern p .ąjąc 
należy, że zach dzi uvUw r>e domoit-msn e 
% Ł-Rżawy z ł r ia  31 •• «rcl 1^/8  r. Nr 1*8 
Dz ii, p., 5-ri.eŁc #dn ża się i ć / s  ośbe A l - 
k . ad rf byk s domu B ^,dnr ro inkik i 

; n  bk -rodyńcach postęy-iw* > 2 cdfcw m in i -, 
i  *a iiTrrł-*ij %■ g n-om g W % »&,e ,vę p - o 
ogólno weswaaie, aby uds et Aj sądów ,'lob 
p, dr. l  ydorowi Kwwweiowi, adwokatów 
w Głcrtrowie, któr g usUsiaw a aię k«ya 
torem nteobocuegjs wsad--mości o ^ -wyż wy- 
ttiCsicŁyw . St«l«na Byka syn» Tocd i», 
»zyw» s ę, aby p rz e t  nil , wymiesi snym 
sąuem stawił s !ę iok w inny w/nsót uwi ’- 
dwi«Lł o sw m życiu, b ą i  taUj »y na po^o-

jirosH  po dn u I sier a  «^T92il r, rwa- 
strxji|;nie o aznaniu s t m atłeg o .

Sąu okręgowy, Oddział IV,
Ororików, 21 grudnia 1920. (235 3 —8)

T. 166/20/3. Antoni Zubezyk, syn To­
masza i Murj’, urodzony w Milowcaeii dn a 
17 listopada 1891 r., żołm eri 36 p. obrony 
krajowej w bi .wie p d P.uciio vem koto 
Złoczowa ż keńtem  r  icu 1915 zaginął i od 
sego c z is . nie m» o mm tadnycn wiado­
m ość. Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
d u  usta* o ,  e dom niem ane z us a wy z 21 
marca 1918 Ni. 128 Dz. u, p. przeto wdraża 
się aa  proś ę Kozak’, te  Sr-yrzyc -w lu b ­
czyk, r  L.icri w Milowca.h, pos'ępowsnia 
ce.em izo  n.» zaginionego z ł  * ta r/e g  <, ortz 
w iłieu  w . ego s a warto o w M io>.cł . 
dnia 9 l t  go 18 3 s Rozai,ą S m /  zy* 
rozw ązane. WitdomoŃi o powy* wymi nie­
mym = al-ty udsi ić «ąd wi lub <’r. Izydo­
rowi Eoiowerowi, któr go usta , n  się ku­
rator im i ebrońcą w ętła tó,.fieisk,cgo. An­
ton ego Z a b u /  *, sym» T m s a, wiywa >ię, 
aby pried niż j wy- f nionjsŁ tąaem  t i  i i ł  
s ę, lub w ia ry  jposób i wia c/u t o sw< w 
tyciu. S ,d  tuk js  y za  ę no ną próś ę po 
dniu 1 w u  śnia 1921 rojssriygn s o nz^r-niu 
zł zmarłego.

Sąd okręgowy, 04a ia{ IV.
Gzorików 18 frsb n ia  1920 (236 8—8)

T. 159/20/2 Wasyl Purnak, swn Ja- 
kóbi i Marli, urodzony m R o s j c t t a ,, duia 
27 lipca 1873, o zarządzonej ogólnej mo 
bilizacji w r. 19L4, pow^łi^y b I jako toł- 
n er 95 p p. do wojsku i ud si rpm a 1914, 
w kt r j v. to cirsie  nadesłał 8 ii.ty  n e ma 
od niego, z*i o n m  ż dn. cb wiadomości. 
Pdy za em przy ąć , ą. iży że ziciv|d*i usta- 
V we d$icnkm anie 1 1 ust. * 21 m re > 1912 
hlr. 128 D*. pi«., prz.to  ^ d ra ia  s ę na protkę 
Jewdochy z d*mu N ykole/w  Pu rak , 
włośoSaaes w BosoakJfzu, pestęp. w i ia ce­
lem uznania z t tm -r go, s.g-.t«rone^. Wy- 
daje bis przeto ogo ne weswaa aby udzie­
li no sądowi, lub dr. Dł^i-tSwi M*rs'>l;esj- 
w , adwokatowi w tW J ro w ie  którego rć- 
waoc.einte kurat rom d;ą n ciuejn go si^ 
us^anaw a. W asyl. F irn  ka w .jw a  i>ię, aby 
-rz«d n kej w y u k n icn jm  się etawu.
lub w inny s o&ób uwiid mii o swem ż?chi. 
Sąd tutejazy na ptnowną p ró b ę  o dnia 1 
s ie rp .ia  1921 r. i .is  r%ygt_ e o uznanie aa 
im irtego.

Sąd okręgowy O ddm ł IV, 
Gaortków, 7 grudnia 1920. (11840 3 —8 /

E m a *  ! - » j »  h e r b a t a  A n g i e l s k a
I młji Riifiiiu^k.inii ł  T w  l

OD ROKU IE8 0  
IS 1 NIEJĄCY

HER?ATY*IUWł L,#*’ 3 h uajpr/.ecluiąjszjoh gawukach.
Zarządy dóbr i fabryk

mogą u&uj( dla slażby folwarcznej i robotników 
b u t y  i  tpase d f lk i

mocno wykonane, po cen-cii baiuzo yrnyat^puycb
w  HurżhUłdi d la  K o n iu m ó w

L w ó w , u l. R om s n o w ie z a  11.
Na składzie także wielki zapas materjałów odzieżowych.

M a s z y n y  do s z y c ia
luiijlepszyeh systemów najkorzystniej 
J5J0H można nabyć a firm., ó—li

Aluksiuider Maiimoii
snład maszyn do szycia

X -W Ó W , "W Jfcło-W* XX
przyjmuje »n maszyny do naprawy.

P le ru . s z a  lw o w s k a  p a r o w a  f a ro ia rn la
i pralnia ehemiezna Marji Zduńozyk i Jana Gawrońskiego 
Lwów, Króla Leezczyńskiego 9, przystanek tramwajów 
KD. i ŁD. koło kożeiota .w. Elżbiety, przyjmuje w p .  k i ą  
garderobę do farbowania i’ oeyezeienia. Kantory przyjęcia 

Konha&ywekiego 4. — Hatmańika 8

h a w o ió  I N o w o ić  I

A tr a m e n t  pislyikacn
p  o  1 e  c  s

LuawiK Hoszowski w e L w ow ie ,
A b a d e m io k a  S.

O g ł e a i e n i e ,

Powiatowa Komisja rozdziału drzewa w Sta­
rym Samborze ma do oddan.a w przedsiębiorstwo 
eksploatację drzewostanu w ilości 10.000 m s joały 
w lasach rządowych w Btarzawie ad Ohyrow. 
Bliższe szczegóły i spisanie umowy w Powiatowem 
biurze odbudowy w Starym Samborze.

Powiększenia* 8Ziuce,ii.jkwareie,
p a s t e l e  I. t .  p . . ykonuje

Zbkfhnri |,H Ł I  i  R A “
w  L ito w lt, ak, r ie re in iik B  L  ł ,

- (boezno Akadaaitikiej i ZunuNrowicẑ

1  Dwljftla Sr. Lnanteisii
ord. od i) - 8 pl Jlii 
Halicki 1 11. p. I e

▼?. tu z iisM d m

Naiskiiiiczniiiszt środek
l i p z e c l w k o

o e n b i b  Ud r w y c le ń c z e n T u  o rg a n iz m u , 
n ic  m o e y , n la lo k rw is to ż c i ,  ( a n e m jl)  b ra -  
K pw i a p e ty t u ,  ałemua t r a w ie n iu  I t .  p .

P i g u ł k i  S i i o t w ó r c z e
w y r .  L ab  F » m .

„Ap. Kowalski '
SkuteŁ; wprost zdumiewający, njawnla skę już po 
zużycia plerwżzegu flakonu. — Żądać w apletach 

i składach aptecznych.
Uwagę ! Pclecamy rów a .-z  wszelkie .nne preparaty 

L ab, F a m , Ap. £jw alski-g«.
H artowna sprzedaż: Przedstaw icielstw o n a  Lwów i Wscho­
dnią M ałcjlolskj, f. „ O Z O N ". H artow nia Marerjaiów 

A pteeznych, Lwów, K ołłąta ja  8.

] ||Io ty  sprężynowe, parowe, 
!TJL Tokarnie, Heb a i r  , Gry- 
ziarki, Enry płum ienńe, Ga.ry 
Motobr, 1 obc ao!. le, Turbint 
polec* PILO T- ! wów, Bate- 
b£C 4.

1/  amicble młyńskie po ce- 
AW. h konkurencyjnych o- 
rai WsiEltif) maszyny mły­
narskie, '(orbinj, Motory po­
leca „PlLOT“, Lwów, Bato­
rego i.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o

C a t a s

odnowić przedpłatą!
i t f

A braoiarkł do arzi wa, ż 
t f  laza, m eta’i. Motory w szel­
kiego rodra u. N arzędzia  dia 
każdej gałęzi przem ysłu i rę­
kodzieła poleca „PlLiOT“ — 
Lwów, Batorego 4.

O d m ro ż e n ie !
lfczy, g«l ranki, zapobiega 

mauć z Kogutkiem
1 H A Z O L

kptckl L. 6Ą8FCK1KU0 
V. »i sza w a.

i  ług i motorowe! parowe, l,o- 
» koinobiie, M rt ry  po'eoa 

.P I L  T “ Lwów, Balorego 4.

MjMe Dywany, Ki
w każdym 'dta-.ie k 

H K 4 T y » Z f  
ul. MftłectL gr

(|lokjtcnie do źela ja  hebla ki 
A  strugark i obrabiarki do 
dizcwa poltca „PILOT" — 
Lwów, Ł&torego 4.

| | o  legitymacji fot-ig afle 
"  wykonuje starannie i pun­
ktualnie Litograf Kazimierz 
Bkórski ul, Boj ujcawskiego 9 
parter (boetna •Laearin),

W U W *
|P o « t i i i i  i e o p M


